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Rok XVI Łódź, piątek 16 września 1960 r<>ku -
,,Witamy dostojnego gościa'' 

Cena 50 gr 
Kolonizatorzy są niestrudzeni. .. 

• 

Nowa próba 
puczu wojskowego w Kongo 
PARYŻ (PAP). - W środę 

wi·eczorem odbyła się w Kongo 
próba nowego puczu, tym ra­

Nr 221 (4296) zem wojskowego. Pucz ten byl 
dość starannie przygotowany. 

• Zyczenia S d wt. Gomułki er eczne przy1ęc1e 
Na str. 2 publikuiemy 

uchwały 
Plenum KC PZPR 

Najpierw Kasavubu „zawiesił" 
w czvnnościach dowódcę armil, 
ge:1erala Lundulę i mianował na 
jego mioejsce swego poplecznika, 
sz·efa szlabu armii, pułkownika 
Mobulu. Następnie na konfcren~ 
cji prasowej „premier" mianow.a 
ny przez Kasavubu, lloeo, zapo­
wiada, że klucz do sytuacji znaj 
duje się w rękach armii. Pol-em 
ówże pulkownik Mobutu ogłasza 
przejęcie władzy przez armię i 

zawioeszenie", zarówno legalne­
go rządu i jego premiera, jak i 
rz::idu mianowanego przez Kasa­
vubu. dla polskiej 

olimpijskiej 
ekipy zgotował Afganistan delegacji PRL VI 

o w sprawie bieżących 

problemów rolnictwa Wlady-slaw Gomułka fH'Ze-
elal polskiej ek~pi-e ollmpij­
skiej, która uczestniczyła w 
XVII Igrzyska.eh w Rzym~e 
list następującej treści: 

z C yrankiew.iczem • premierem 

Skla.da.m se·rdecme pod'l.ięlrn­
war,ic nasll.c.i el;,i.pie olimpij­
skiej za dobre wynJkJ, które 
pctsł a.wiły spQrt Pols-k.i Ludowej 
w cz<Jlówce światowej. 

ży91:ę Wa.m .\,•s.zyst.kim 
i;pllrrlowoom, dzi.ała.c.zmn i orga 
nizacjom sportowym c-0raz 
lepszych i wyż,12ych wyników 
we wszystkich dZJiet1linach 
imorh1, w uPQw~~ec<hnia.niu 
kUJtury fizycznej. 

I sekreta.r:r. KC PZPR 
WLADYSLAW GOMULKA 

Na Tarµ.;ach 

KABUL. - Si!)ecja-lny wyslan 
nik PAP red. Kl.imas dono~i: 

Delegacja rządu PRL z pre­
mie:rem CyranJ<Ji.e .... viczem przy­
byŁa 15 bm. do s.toli<:y Afga­
nistanu - Kabulu. O g-0•dz·inie 
10.30 czasu miejscowego samo­
lot wiozący delegację wyiądo­
wal na l•otnisku Bagram, polo­
Ż'<mym o 60 l<m od Kabulu. 

Premiera Cyrankiewicz3. i 
towa;rzyszące mu osoby powi­
tat premier Afgan-istanu Sar­
dar MO'harnmed Da·ud, w1cepre 
mie-r Ali Mohammed, minister 
spr;iw zagrnnicz,nych Sar:lar 
Mohammed Nain, minisler d.wo 

Poznaniu 

Przemysł terenowy 1 o 
spółdzielczość pracy : 

(Obsługa wiosna) 
Jui w pierwsze dni Targ ów vox populi ~·dal jedno-

myślny w~·rok, że przemysł terenffl.\'Y na VI 'I'argach Kra­
jnw·ych pobił na głowę ~pt1l dzielc7.ość praC3'· I hi za.równo 

1, 0 rt względem różnorodności asortymentu, ja.k i ja.k<Jści pro­
duktów. Brzmi to dość sensacyjnie, bo przecież p.rzemysl 
terenowy ma. mDJiejs·1.e !rady cje, jest przy tym znacznie go­
'l'zej wyna.grail;za.ny. Wyrv~ jest jednak sprawiedliwy. 

B
ystry obserwator d-0s\r7.e­
że zresztą be1z tru::h1 
jeszcze jeden, charakte-

ru królewskiego Sa.rdar A~mad 
Ali Sulaiman, szef sz,labu ge­
neralnego Syed Has1~an, p0.;;eł 
Arga·noi.stanu w Warszawie Syed 
Kas.sem Mohammed o rai: 
charge d'affake.s PRL w Ka­
bulu Mart;vnowicz. Obaj pre­
mier,zy serdecznie ściskają so­
bie diloni-e - .są starymi zna­
jomymi od czasu wizyty pre­
miera Dauda w P<Jlsce w 1957 
roku. 
Następuje prezentacja dele­

ga·cji pol&kiej przedstawic1e:om 
gabinetu afgańskiego, genera­
JJicji i cz!o.nkom korpusu dyplu 
matycznego. Do .pre·m1era Cy­
rain.kiew<Jcza pod'bi.egają dzieci 
w na.rodowych .strojach a fgaó­
skich i wręczają mu nc:r<~cze 
kwiatów. Kwiatami witają 
la•kże premiera Cyra.nkiewiC'Zd 
dz;ieci z miejscowej P.olonii 
oraz pracownicy placówek pol­
skich i ich rodziny. 

Długa kolumna samoch<:dów, 
po.przed za na przez oddział mo­
locyikl<i.stów. rusza na.stępnic d•o 
Kabulu. W pierwszym samo­
chodzie jedzie premier Cyran­
kiewkz, pre·mier Daud, posel 
Afganista.nu w Wars.zaw:e i 
charge d'affa1res w· Ka·oulu. 

W piątek, 16 bm. r•ozpoczy­
m1ją się rozmov;'Y polskn-aCgań 
skie, w których ze strony go­
.s,po.ctarz.y uidz<ial wezmą pre­
mier Daua, wic€1J)remier Ali 
Mohamme·d oraz mims·ter 
spraw zagranicznych Naim. Te­
goż dnia delegacja zw;erlzi 
muZJe'Llm kabulskie. W godz.i­
n.ach wieczornych goście pol-

scy wezmą udział w obie·dzie 
wydanym z oka•zji ich pobytu 
przez króla Mohammeda Za­
hira Szacha. 

Cala czwat'tlrnwa prasa ka­
bul.ska zamiesz·cza lici.ne ar1y­
kU'ly v.--slę.pne, materiały oraz 
zdjęcia poświęcone Po'1scc 1 

>losunkom p-0.Jsko-afg-aMl~:m. 
Czo·lowy dzilennik „Ani-s" upu­
blikowal na dwóch kolumnach 
artykuł wstępny pt. „W1:amy 
d-osto~.nego goścfa", 

o w związku z naradą 
partii komunistycznych 
i robotniczych 
w Bukamzcie 

Afganistan, Indie 1 Cejlon„. 

Onegdaj pre7.es Rady Mini·~tr6w Józef Cyra.nkiewicz udal się 
1. wizytą rlo Afganistanu, Indii i Ce,ilonu. 

Na zdjęciu: pe>żegnanie na lotnis-lo• w Warszawie. 
CAF - fot. Dąbrowiecki 

W godzinach nocnych odbyla 
si?. konferencja prasowa, na któ­
rej Mobutu przedstawia swój 
program. Oglasza on, że rząd .bę 
dzie się składał ze studcntow 
ko<gijskich i fachowców, przy 
czym fachowcy ci będą się re­
kr~tować spośród specjalistów 

z USA Wi,elkiej Brytanii i in­
~ych''. ' 
Następnie przychodzi „gwóźdź" 

programu: wśród dzikich kny­
ków radości i ent.uzjai.mu, wzno­
szonych prz.ez kolonizatorów i 
ich przyjaciół, Mobulu zapowia­
da, że .. przed~ta wiciel~l wa dy­
plomatyczne ZSRR i Czechosło­
wacji zostaną otoczone strazą, a 
ich persond, jak również perso­
nel misji dyplomatycznych in­
nvch pai'lstw socjalistycznych. o­
trzyma nakaz opuszczenia Konga 
w przeciągu 48 godzin". 

Za kordonem oficerów otacza­
jących plk Mobutu i szalejącym 
z radości tlum2m białych koloni­
zatorów, rozJ.egają sic: krz~·ki: 
„Precz z Mobutu!", „Niech żyie 
Lumumba!" 

Wypadki w Kongo rozwij'.1j~ 
się sz~·bko. Zbyt sz;vbko, Ja.~ 
na potrzeby kól impcrialls.t:.:cz­
nych. których pr1.ro.5taw;c:ele 
siaraja, się sabotować na no~­
nvrn posiedzenh1 Rady BPzpie 
czeństwa wszyS'tkie kon.:;!ruk­
tvw1ne wnia.stki w spraWJe Krm­
ga. wysuwane przez clełe:;atów 
p<Jństw socjalistycznych. W 
czwartek rano agenc.1c .zac.ho::l­
nie muszą odnotav:ać nświad­
czenie, złożone przez of1c:alne 
go rzeczll1ika legalnego rządu 
kongijskiego. 

ry.s.t:•czny s,zczegót, który da­
je przewagę .. terenowi" nad 
spóldzielczrn;cią. Przemy.;! tc­
ren{'l'V:-1' stc:\rR ~ię z coraz. lep­
,;:zym skutki€m - jak widać 
to na Ta.rg8ch - uzupełniać 
luki n.a ry1nku i coraz więcej 

jeszcz-e jak.ość i wzcmn'ctwo 
tych produktów staly na ja­
ki·n, takim poziomie, to m1,ż­
na by od bkdy przeJŚĆ nad 
tym d<J porząd.ku d.ziennego. 
Ale przecież to, co pcka·zano 
w Poznaniu wola w w!~­
szości o pomstę do nieba! 

(Dalszy ciąg n.a str. 2} 
lnjważniejszu w .hislorii ONZ 

W oświadc7.eniu tym czyt,a­
my, że armia po wyslucharnu 
radiowego przemó\\<ie11ia ptk. 
Mobutu natychmiast wystąpiid. 
przeciwko 10i0mu, ochroniła re­
z~·dencję promiera Lunn1mbv 
pr·zed .spo.cJziewanymi atakami, 
o.dc·sila swe pelne poparcie 
dla rządu. PJ:k. Mobutu zostaf 
aresztowany. 

Z~romadzenia O!!ólnee:o 
NOWY JORK (PAP). - Se­

k.ret arz generalny ONZ Ham­
ma1~<kjoeld w m0morand·um 
przygot owa.nym dfa ws.zy~~kich 
czł·onków ONZ .sugeruje, że 

bieżąca .se.~ja Zgromadwnia 
Ogól.nego powinna zakończyć 
pracę do dnia 17 grudma br. 

Po·rządeik dzienny obrad 
obejmuje ogółem 86 punk~ów. 
W odd.zielnym dO'kumencie 
przygoto•wanym dl.a Kami,;;ji 
Ogólnej Hammanskjoeld pro­
po111uje, by s,prawy i·evre.zenla­
cj.i Chin w ONZ, skladu Ra­
dy Powi·erniczej, .sił p-Oti•cyj­
nych ONZ i in.ne byly oma­
wiane bezipośrednio prze!Z: Zgro 
mad:zeni·e Ogólne NZ. 

Sze.reg innych problemów, 

Korei, Maure<tani1 ii wreszcie śnia., P<> czym powróci do waszyng· 
problem prrzestrzani kosmicz-1 t-Onu .. . POZO'Stawiają.c. · .1a•ko szefa de­
ncj miałyby być roz;paln"vane le.gacJ1 USA sekret.a.na st<>nu. H<;r· 
w pierwszej instan,cji przez tera. Decyzja. rządu amerykansk1e-
G. ·' · . . . go u waza.na Jest przea: kon1petent-
low.ną Kom1sJę Pohtyc.t.ną nych O·bserwa.torów za minrnwolne 

ONZ. . . uz.na.nle popularności ini„jatywy 
KornrsJa pra.wna z ko.lei 7_..ai Zwią.-z.,ku Rad-zie<'kjego. która s.p<>t­

m.ie s.ię sprawam.i .spor~ kAla się z t.ak gorącym poparcie1~1 
austr.iaoko - włoskiego 0 Ty- świ'.'-t-0owej <>IJ:lnii publiez.nej. Pode.1-
I'Ol poludn.iQWY, zagadrneniem n;-uiąc de:"y:oJę w ~.1 sprawie, I"U>.~ 
rozs.zeorzeITTia sklad R. d B _ l. SA 1>,rzypus7.e~alnie brat. pod uwa 

. . u a Y . <;z gę takze nastro.1e wyb01'cow ame1·y-
p10czen,~t.wa, sprawą uchodzcow kaii"kich. z którymi na•lcży się Ii· 
pale·stynsk1ch, sprawą Afryki czyć w obecnym o-kresie. 
Południowej i wreszcie kwestią 
poparcia wysilków nowo pow­
stałych pal'lstw w k:ier1rnku 
umocnienia 4ch niepodległości. 

DJAKARTA. - Pre:wdn1t Gw;­
nei Se•kou Tourc pr'l::Vb~drz1e w po­
niedr1.icłE~<. tj. 19 wrz~n=a z czt~­
rc:ini-0wą oficjalną w:z~·tą do Ir­
dcnezji w celu prr.eprowc•~J:z.f'n 1 a 
rc0mów rz. prczyden1em St:r<arqo. 
Obaj prezydenci spotkają sic je.-z­
cze raz w tyn1 miesiącu oa forum 
ONZ. 

I na obecnych Targach wyróżnia sie ekspozycja. przemysłu_ 
szklarskiego i porct>lany, 

Na zdjc;ciu: przy stoisku szkla użytkowego produ!fcji za.kła-

jak rozbrojenie, spra.wa agre­
sywne-i d'1lialalności USA za­
grażającej pokojowi światowe­
mu, problem zaprz;e.gtania prób 
nnklearnych, sprawy AJg1eriJ, 

1'.iOSKWA (PAI'). - Kome111ta.tor 
a.gc.ncji TASS pLne: Zanim jesz· 
ozo nastą.pilo <H„wa.rcie obrR.d. XV 
sesja Zgron1ad~~nia Ogól.ne.g0 NZ 
miata..zła się w cent.runi paiwszcch­
nej u:wagl. Min10, iż praee se.:sji 
r<YJ'„pOc7Jną się dopiero w przysa.lv 
wt-Ore.k.. od wielu już dni s1.ainowl 
Otna. główny temat w pra.~ie, radio 
i telewizji wszys-t;l<ich k<>nt')'nen­
tów. 

W m.ta;r~ roz.~erzani.a ~ie lis.ty 
mł}żów st.anu, Jdórzy post.a.norwili 
wziąć udział w dys,kus..H nad pro­
blen1em roz.br-0jenia l inn:vn1i ak­
t;ualnymi zaga.d'llieni'!nli nurtuJą.cy­
m; ludzkosć. nikt już nie wątpi, że 
XV S<>sja Zgromadzenia OE;ólneę<> 
NZ b<;ózie na.iważniejs7.a w historil 
te,1 organi7.a~.ji międzyna.rod<>wej. 

WASZYNGTON. - w an.kieeie 
rH-zeprowa•dll.Olnej przez lns1ytuit 
Ga·llupa w St:cnach Z.ier:nnczo­
n:veh, 48 proo. zapytanyc'1 wybor­
ców a·meirykatl.~r,ich v;ypowied7,l~­
lo sie za lur,1dy.clatem dC'mnkratów 
na prezyd<.>nta Kenne·ciym, a 47 
proo. oddal-0 "1\Ve glosy za k<:nct:;­
datem republika•1ów Nlxo-nem. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

dów w Szczytne.i. k. 
CAF ~ fot. Kondrac ·1 

oferuje han.dlo\\<i ar1)"lrnló;; , -------------------------------
G!ówiną pr-~yczy.ną 1cg-0 zaintereR 

S?'\-Vania są 'vy,iątkow-0 "'ielliie rnoż­
h wości p.otencjalne r.bliżają.cej się 
sesji. d"tięki ud.ziat<>wi "T niej. z 
inieja.tywy ZSRR, przywódców 
wJelkiej. rosnącej z każdyn1 dinie·m, 
.Jioz.by krajów. 

drob11ych, pracocht-0nnycb, kt:) 
r~·ch produkcja w prze:nyśle 
kluczowym jest niemożJ;w;i 
Spókl·zi~lolOość zaś. w:erna 
nie najlepszym tradycjom, od 
lat. z uporem, mimo ·wielo­
krotnych apeli, dubluje p1·ze· 
mysl kluczowy. 

7.,dE'{!ydowana pr.zewaga ar­
tykułów s.póklzielczycn t<J 
niestety gotowa konfeikcja, o­
buwie i iilille artykuly s\i:ó­
ri:ane oraz bielizn.a. Gdyby 

Zamieszki 
w Pl~. Rodezji 

r.o:NDYN (PAP). - iak do­
nosi Ager.cja Reutera z Sahs­
bur~'· w środę w mi·ejscowości 
Hi~hfioe!d.s w po-bli1żu stolicy 
Południowej Rodezji d.oglo do 
gwałtownych starć między kil­
ku tysiącami Afrykańczyków a 
policją. 

Dramatyczna 
z:ałogi balonu 

przygoda 
P 

,„ „ oznan 
WAn.sZAWA (PAP). - Wśr6<11R-07'rYW.a·~Z ~ii: !lrze się dalej; nie 

zalóJ?, które wyst.artow.aly 14 bm. ma mozilwosc1 wypuszczenia ga.zu . 
z warszawy w I kra„1owych za- Bal0<n w. dalszym c1ą..gu o!'ada. W 
wodach balonowych o memor1'.'-ł te.n 5'pe>sob, o.puszczaJąc się co·ra·z 
nłl<. Fr. Hynka., znaJd.o·wało się niźej, balon .1H·zelatuj.e nad gru~ą 
równie7. czterech pilotow ba.Jonu olS'lyn, łannąc gałęzie. Nas1.ępu3e 
,,Poz.nań": l\/lal{ne, Laszkie•w1cz, uderzenie <> zie~i:iię, a następpie 
Kunstman I Kosmows•ki. Wl.lot na wy~<>k<>sc 15-20 metrow; 

po czym kosz znów zderza. is•ię 
Przeżyl: ~ni niezwykle drama- z ziemłą, a wia.tr spycha go w kie 

t·>czne chwile w okolica.eh Sierp- runku linii wys<>kiego na·pięcia. 
ca. Po s,tarcie otwierdzili, że Pf>:d- l(osz 7.awadza o nią i zn6,w z.der1.„a. 
czas gdy inne ba.ło·ny wznoszą się? siQ z ziemią. z Jwsza wylatuje .ie­
„P07..lla1i" utrzymuje s•ię na stałe·J den z cztonków za.logi - Ma.knc. 
w~·sokości, a. nawet zaczyna 011a- Poą.ostali próbują wypuścić gaz 
dać. Inż. Ma.kne rozpoczyna wu;~ przez kla.pę. 
wyrzucanie balastu, aby zape.wnic .. Pozn.ai1u zawadza o nais-tęJ>ną 
wzne>szenie. Daje to tylko cz~ści-0- linię wyse>kie!l'o na.pięcia. Kos?. 
wy wynik. Po chwil<>wym bowiem przechyla się. Wyła.tuje z niego 
na.braniu wys1okości, ba.łon ponow· d»·óc!1 następnych członJ<ów zaJo· 
n•le opa.da. gi. Balon, który pozbył s<it: trzech 

Na Hoście 1ych paf1'fi1w figuruje 
}u·T. Związe.Jc Radziecki. Pols,ka, 
Czecho-słowaeja„ Rumunia, '\Tęgry, 
Rulgaria, Al.bania.. .Jug-0.sla.wia, 
ZRA. In.die, Ind<>nez,ja, Bil"ma. 
Kan1·l>od~a. Kuba. Ghana. G·winea., 
Liba.n, Senegal, To·irn. Naplywają 
wia.<1()101{).•·'ki o możh\VO.ŚCi J>l"7.Ylą­
cunia. się cl<> tych krajów także 
Ce,i10111u. Cypru i s.zeregu innych. 

Po długich 'vaha.niach„ dyslcu­
sja<'11 i konsulta.cjach w waszyng­
t.onic. 14 Wt?..eśnia Biały Jl<>m <>­
śwladczyl. że prezydent Eisenho· 
We•r za111ierza. pr7.yje.cbać d.o Nowe­
-~<> .Tt>rltu i "'YStąpiC na. se.s.ii ZKt"O-­
ma.dzenia Ogólnege> w dniu Z2 wrze-

„Arlekin'' 
Bukareszcie 

!'iloci decydują s.ię na prze'!>ro- pasażerów, a tym sa.mym zmniej 
wadze.nie próby, aby upewnić s·ię, s-zyl swó,i ciężar, wzlatuje teraz na 
czy balon nie traci gazu. Następ- wysokość <>k. 1.800 metrów. Jedy- W 
ny worek bala.stu idzie 1.a burtę. nym Jego płl<>tem je.st spadochro­
Ba.lOJJ W'Znosi s1ę do g6ry, ale µo nial"l. _ l{osmowski. BUKARESZT. - l!i bm. <ia,;nau­
re1wny1n czasie .znów zacz~•na opa„ ''Vszystko kończy S·ię s·z.częśllwic. ftttrowa1ny l']jO.staJ: w Bukareszc~-e 
dać. W tych warunkach, wy~by- lS:osm<>w~klemu uda.je się bowiem II Mi~d'l:ynarodowy Festiwa·l Tca­
wa..jąc się balastu, „Poi,naii" prze- wypuścić jeszcze trochę gazu 1 tr:Jw L~1Lkow:vc·h. W fe$t1wa.1u tym 

Policja hrntalnie zaa takowa- l•yl <>kolo 90 lun. W olrnlicy Ligo·· doprowad7.ić do szczęśliwego lądo- uca:<:~bn·cizy <:trnlo 40 teatrow fa I­
la AfrykańCZ)'ków demonstru- wa koło Sierpca ~ostaje podjęta wania. wp.rawdzie na drzewa.eh, kowyd1 spon.a•d . zo l<ra.J~W, m. 1.n. 
jąc 0·ch prz.ec:iwko pohtyce I rlccyzJa - l.ądowac. Wybrano do al" beq; uS1Zko<lzeń balonu. z: ZSRR, Fra111c.31, AnglJJ. Czeieh?-
obecneizo prem;era połudirowei te:rn celn duzy teren oruy. Na wv I slowa«>J•. USA, NRD, NRF. Ch n 
R d .. • :, ' , „, · soko:'cl ol<. 25P m na.>tępuią przy- Opan<.>wanie I zimn,a. krew pilo- I,u·dowy·ch. N.ar-wegii. Argentyny i 

~.,. E'ZJI .- Wh1,eheada,. U.l~ 'A' - gotowani:\ i wsl~pne na.cldarc.ie roz ta.-spado(•hro·niarza uratowa.ly ren M€•i<,~1ni. f'oH<<; reprcr7entu.ią 1ea-
J<.\C gazow ł7A"LW'i•ących l c;t:rze- ryw~.cza powlol<J. ny ~prz<:t. Jemu 7.aś wy~taw.iają try „M'n'atur:v" z Gda.i'\sk.a i „Ar-
lajlłC W powłetne, 1. 1IU rozpuczyna 61111 tlraied.ia. Ja·k naJ!epsze łwiad~twe. .łek:n" z Ł0trJól.i.. 

Poleinika z pro~.JJratorem 
·----------~~-

Pr ze mów re n ia obrońców 
w procesie aferzystów skórzanych 

WARSZAWA (PAP). - 15 bm. go - a<lw. Gorz.kO'Wska prze­
przed Sądem Woje•wódz;kim prowadziła an;i.lizę materiału 
dla m. st. Warszawy wznnwio- dowodowego 1?Je'br8nego w tej 
ny .zoo•tat ;proces .s-zajki zl.odziei sprawie, polemizując z wywo-
7. Warszawskich Zakladów Gar darni prokura.tora. Zdan·iem te­
bar.sklch. W dlniu tym rozpc,.... go obrol'lcy, straty ska1rbu 
częty się przemów1iie.nia obroi'l- nal'lstwa wynikłe wskutek na· 
ców. dużyć popełnionych w War-

Adiwokat Olomucki, obrońca sz,aw.sk.ich Zakladach Ga.rbar· 
glównego oskarżonego Ga- skich były o połowę n,iżs:r.e, niż 
!i<CkiegQ z,naczną część trwają- zarzuca akt oiskarżenia. Adw. 
eego ;pona•d d'wi.e godziny prze Go:r.2Jkowska w1nio·sla o wynii~ 
mówienia poświęcit problemo- r:zenie niższej kary, niż· żąd<11. 
wi kary śmieTci. Obrońca, po-- prokurat•o1". 
wolując się na szereg autory- Triz"!ci z kcile1 obrońca prze-
tetów prawniczych oraz na li- ma<wiający w tym d.niu 
teralurę, s.ta.ral się dowie·ść, że adw. Cybulski, który broni osk, 
tein rod.zaj kary nie jest huma- K. Dmochowskiego, b. majstra. 
nót.a.rny i 111je speJn,ia rO'll NY- garbarskiego WZG, wno.'l'it 
chowa.wczej. Jego "Zdaniem .;nie m. in. o zmianę kwalifikacjil 
m<Yi.na plaicić życiem w pie- prawnej czynu, jakiego dopuś­
niątlze". Ja•ko o·koliczności la- cil się jego .klien.t. W WY'"'-''O­
go<lzące, przemawiające z.a wy dach .swy<Ch obr011ca sfa.rał J'ię 
mliorzeniem przez .sąd niższej d.:>'wieść, że O·f•k. Dmocho-~:ki 
kary, niż żąd.ał rzecznik oskar- nie bra,ł udziału w kradw::żv 
żernia, a.cJw. Ołomucki podał skór, natomia.st nielega.Jnie j~ 
m. jlll. postawę Galickiego w garbowa.t •i powi·nien odp,.,wl!l­
czasi-c oku•pacji oraz fakt na- dać 7.a przekroczenie abowiąz­
dużyW<"nia narko1~··ków, k1óre ków służbowych w celu osiąg­
w kono;~1kwe1ncji d.7.ial<iły ujemj nic;cia kcr.z~·ści majątkowej. 

nic ""' J-ego psychikę. Dals.zy ciąg ro~raw;r 16 b~ 
Dr'U;ii ~ ~brolków Gal'ickie„ _,, 



Uchwala VI Plenum KC PZPR 
w sprawie bieżących problemów rolnictwa 

(D0tkończenie ze str. 1) 

Jakieś, niemal zeszloroczne 
modele odzieży, ope1·etkowe 

. sm01kingi.( !), koorule o fas<i­
na.ch sprzed piętnastu lat, ja­
kieś odpustowe figurk.1, dc­
mon.strowane p1·ze•z spóldz,!el­
.nie w Otwocku i wiele, wie­
le innych, których nie sposób 
wymienić. Nie ma wąLpLwoś­
ci, że to sta;re remanc,,1ty, 
beZJWa•rtościowe buble, żal-0.s­
ne res.zhl<i, któ.re latami zale­
gają magazy.ny i klóre tu, 
w Foz.naniu, właśnie ;przy o­
ka1z}i Targów, usi1'uje się we­
pchn·ąć za wszell:ką cenę han­
dlowi. Czasem się to ue.sZl!ą 

w zwi~zku z naradą 
partii komunistycznych 

{Skrót) VI Plen um KC po zapozna­
ni u ~tę z refera t em Biu<ra Po­
l ityczn ego w s pra wie bież~cych 
pro blemów rolnictwa - czyta­
my na początlrn u.chwaly 
a probuje w pełni za•war te w 
n.; m w y.(ycz.n-e oraz przyimujc 
j.e za podst awę al~tualnej dziia­
lal111 ccici partH w dzied·zinie rol 
nici.wa. Podj ęcie w ysilków w 
kieru!"Jlrn pe~niejszego wykor·zy 
s tania rezerw tkwiących w rol 
n iel wie i 'rozwiązanie tą dl:ogą 
problemu def·i•cytu zbożowego 
or a z o.siągni.ęcie samoW'JStar­
cza lnoś ci w pr-odu.kcji rolnej 
jes t je'Clnym z węzłowych za­
dań ipartii. 

spodarce nasiennej, która powln 
na zawierać obowiąz;ek zasiewa· 
nia w poszczególnych rejonach 
tylko tych odrman roślln upraw 
nych, kt6re objęte są określoną 
rejonizacją odmianową. Ustawa 
powinna zobowiązywać każde go 
&poda.rstwo rolne do odnawiania 
ma.te.rialu siewnego zbóż i sadzc­
nla.ków w ol.trci.lonych ilościach 
1 terminie oraz uwzgl~dniać pra­
wo stoso-wa.nia sankcji wobec 
tych, ·l~tórzy przez &we niedba1-
.Sit\vO czy zacofanie uchylać S•ię 
będą przed wykonywaniem ol>o­
wlązlt<>w. wynikających z prze­
pisów ustawy. 

jenie obecnych potrzeb rol­
nictwa w tej dz,iad•zin~e. Dla­
tego w ciągu najbliż.szych lat 
należy doprowadzić do te.go, 
aby w każdej gromadzie pra­
cował agronom, a pOinadlo, by 
na teren.i·e grQimad • pracowalu 
ok 3 tys. zootechntików oraz 
d.zialało ok. 3 tys. leczmic 
pLllilktów weterynaryjnych, 

Aby to za<l'anJe mo.glo być 
s.kutecznie wytkonan1e, ltionlec,z­
ne je.st zapew<11ienie specjali­
stom rolnym mieszkania i 
miejoca pr.acy na texenie gro­
mad poprze!Z organizowanie 
tziw. ag.ronomówek. Uchwala 
stwie!fo:Za, dż w 1961 i:. należy 
zox.ga'fliizować pi,erwszy tysiąc 
ag:ronomówiek. 

udaje ... 
Oczywiście są chlubne wy­

jątki. Do nich należy 16M.ka 
Spótdzielnia im. K. $wier­
czews.kiego, która już pierw­
szego dni·a sprzedaJa 35 tys . 
par pan.to1'Ji 'domowych, t.1. 
calą produkcję I kwartalu 
1961 r. Takim wyjątkiem .są 
trzy ikraikowskie spóMoz.iel111ie: 

i robotniczych w Bukateszcie 
Komitet Centralny Polskiej pokoju światowego. , Nie oznacza 

Zjednoczonej Partii Robotniczej,\ to j·ednak, że pokój jest już dził 
po wysłuchaniu sprawozdania ostatecznie i automo:tyczrue za• 
I sekretarza KC, tow. Wladysla- pewniony. W warunkach, gdy 
wa Gomułki o prz·ebiegu i wyni- trwa wyścig zbrojeń, gdy sily 
'ka.eh narudy prz.edstawicieli par- zimnowojenne torpedują po·rozc 
tii komunistycznych i robotni- mienia w najważniejs•zych g.pra 
czych krajów socjalistycznych w wach międzynarodowych, obo­
Bukareszcie, aprobuje w calej wiązkiem partii komunistycz• 
rozciągto.ki stanowisko d•el-ega- nych i krajów socjalistycznych 
cji PZPR, jak również komuni- j0est demaskowanie manev.rrów 
kat z narady. imperialistycznych i mobilizowa• 

. nie narodów do wytężonej i nic• 
~C PZPR z zadowoleniem u~tępliwej walki 0 pokój, o cal~ 

stwierdza, ze l'!ar_ada w Bukar<esz kowite i powsize.chne rozbroje­
c1e Jednomyslm~ potw1erdz.tła ni·e, 0 poszanowanie nieipodlcg­
zasady deklaraci.1 n:osk1ewsk1eJ !ości narodów. Za najbard'21iej isfotne rezer­

w y pro-d.ukcyj11e i kierunki 
cl.zialania służące do kh .uru­
ch omienia uważał należy 
m.in.: 

1 Taki rozwój gosp1>darki na-
siennej, ażeby do 1965 r. o­

siągnąć p<>wszechne odnawianie 
materiału. siewnego 4 zbóż i sa­
llzeniaków przez wszys1;kie «o­
spodarstwa rolne. Plenum KC 
stwierdza, iż konieczne jest u­
chwalenie noweJ ustawy o go-

,,Spotkanie 
z piosenką•• 

godzinę o 
, . . 

wczesn1e1 
Jutrzejsze „Spotkanie z pio­

2 Objęcie do końca 1965 r. 
ochroną roślin około 70 proc. 

pawie·rzchni za.s-iewó\v, to znaczy 
całego areału, na klurym szkod­
niki, choroi>y i cl1wasty wys.tę­
pują w na.sileniu uzasadniającym 
konieczność stosowan la zabie­
gó,~ ochronnych. Celem za.pew­
nie·nfa Ich powszechności 1 s.ku­
teczności, należy s.tworzyć prze­
pisy usta.wowe, lttóre WJH'owa­
dzą. O·bowiązek zwalczania na te­
renie całe.go kraju szkodnif<ów i 
ch<>rób, jalt równie:i: ustalą zasa­
dę przymusowego wykonywa.nla 
zabiegów ochronnych ·w go.spo­
darstwach i na koszt tych użyt­
kowników, !<turzy dobrowolnie 
nie wykonali obowiązujących w 
tej dziedzinie przepisów; wobec 
nieh mają być stosowane sank­
cje admini&tra.cyjne. 

3 P<>prawienie &truktury zasie-
wów przez pOiwiększe.nic area 

lu '1pra:W:1C ps-zenicy na dobrych 
gleba-eh, kosztem '.tyta i owsa, po 
wi1,>kszenie areału kukurydzy w 
1961 r. do 250 tys. ha, a w 19-05 r. 
co najmniej do 700 tys. ha oraz 
wyda.bne ro·1;s·zerzcnie powierzch­
n·i za->'iewów kOllliczy.ny, Jucel'ny 
itd. 

;;1mką" odhędzie się w muszli 4 Poprawienie gospotlnrk·l na-
Parku im. PoniatoowS'kiego o go- wozowej przede ws.zystldm 
!li:inę wc-ześnlej, to znaczy o go- przez racjonalne wykor.zys•ta1nle 
dzinie 16. Na „spotkaniu" tym obo-rnika, stosowanie na.W-O'lów 
Tadeu&z Woźnlakows.Jti przy sztu~nych, uwzględnla,jące za­
akompaniartJ.encie Pi<>tra Herua sobność gleb w ~'kiadnlki mi~ie­
hędzie uczył kolejnej pioserLk·i ralne, powsze·chne s·t<>sowanle 

.. Na spa-tkanie gwiazdom" z mu- wapna oraz szybkie i wydatne 
;;vką Henryka Kaszczyca, do rozszenenie wydobycia torfu dla 
slów Juliusza Głowackiego. ce16w rolniczych. 

Powodem zmiany term>nu jest 5 Pełne I na.Jeźyte zago&poda-
decyzja Łódzkiego Komitetu r01Wa.nie grunt6w PFZ i źle 
}' ront.u Jedności Narodu, kt6ry uprllJWlanych gruntó·W w gos.po­
po:;tanowił na „Spotkaniu" wrę dairsbwaeh za1niedba111ych, dbałość 
rzyć nagrody zwycięzcom kon- o racjonalne wykoorzys•tanie 
kursu „Ł<}dź w kwiatach i ziele- wszystl~lch łąk I pllS'twisk, szcze-
ni", zorga.ni7,owa.nego przez Ze- gólną troskę o należytą l<o•nse·r-
~··ó-ł d-0 spra.w P1>rządk<>wa<11ia. i wację u.-zą.dzef1 mellor:wy,Jnych, 
Upię:ksza,nia L1>dzi przy ŁK FJN. upows·zechnienie w go5'1'odarce 
7.wycięzcy tego kon,kursu otrzy h<>dowlaneJ racjonalnego żywie­

maią szereg cennych na.gr6d, za. ni1> ~tp. 
równo Indywidualnych, jak i ze-
~pcitowych: pralkę, odlrnrza.cz, Komitet Cen.tral111y st•wie:rdza 
radioodbiornik, kupon ma.teria- dalej iw uchwa.le, że istniejąca 
łu, ada.~ter, _a.pa.ra.t fotograficzny, .licz.ba iS)pe-c ja l istów roln ych 
l!onv p1e111ęzne na zakup artY'ku-1 WTM.: z nowvmi ka dram.i wy_-
łow przemy6łowych i ks>Jąźek , ' . • . ': 
dla bibliotek szkolnych oraz choolZąlCyrni ro1k:rocmte ze szkol 
kwiaty i dyplomy. ·to'lnic.zych po•ziwala :na zaspoko-

Z wokandy sądowej 

,,Zabiłem t . ,, 
s ry1a ••• 

- Ta•ki włamie ,,sme1dun.eł<" zl-0 zyic:znej, aQe róW11ież podsitępu, za 
żył swe•go czasu w komisaria•cie sy;oują·c drz.iewczynie oczy i usta 
MO 23-letmi Bo1gumił Cwiek. T-0- pia~l.cie:m. 
c.:.ący sic: ostatnio pr-0oes przed Sąd Powfabowy dla m. Łodrii, po 
S!!idem Wojewód0ki1m w Łodtzi u- rozważeniu wszystkich okolicznoś 
jewnił kUltsy tego me~dwni<.u. cl czynu i U11pozna.niu się z cha-
Gos>podarują,cy w Kręp ie (p<>w. rrukterystyką :nwyrodnialca, 1·az 

RadcoJ11'1l<O) wraz ze swą ma.tką już karanego za chuligaństwo, ska 
lloinimit CWI€l'< zawsze był czlo- zał Jacka Wys•myka (zam. w Ło­
wiekie•m <u>0k<J\jnym i -0panowa- dzi pi-ty ul. _Armi! Cze·r~·o_nej) na 
tlY•m. Stryj jego na.t-0mias t n ie ele karę 3 lat w1ęz1enia, obctązaJąc go 
.c.ył się dobrą -0phn.ią. Raptus i nadto opla.tarni sądowym.i 1 koszta 
awantunni'k - to epitety, o1<,t6rych ml po&t~powani11, 
nie szczędzili mu ze1Ztlający na 
rooprawie świa1dkow!e. Do·ch()dzil<> 
do tego, że żona jego .ki1kaJuot­
n!e 0<pus:z:c-z.a~a miese1<t:a•1ie, s:z.u·ka 
ją.c s.chroni<nia u rodlz 'oy i •rna·jo 
m ,poh. 

KrytyC!ZJ!leg.o dnia ZY'gimunt 
Cwiffi - mważ.ai,iąc, że bratane•k 
zbyt glęb-01ko wybr.ał ws.pól111ie u­
żytkowa+ny oł>nroik - zinów wy­
wołał awa•nturę. Po ~tronie S)'na 
st et1ę!a m.a.tlka. Nie p;;111ujący 11ad 
.swoimi nerwaimi Cwiek-i.Sen i o·r 
eh w ye>ił żelazną sczu.(el kę i usil-0-
wał nią uderzyć !<1terweniującą 
l<O>biel<:. Wówaz.a,s to wła&l!e, sta~ 
jąc w obron '.e ca:yru1 ie a-taf«owa­
uej r01clzLcie-tkl, Bogu.mil Cwiek 
zerwał ze ściamy metalowy prze­
z,mi.:n i dwuk1-.c»bnie :1'Jad1ał nim u­
derzenie w głowę •na.paist11ika. Gdy 
s~ry.i u.paiclt, Bo•gumU udał się 11a 
!Xl·~teru111ek MO, gdtzi·e złożył ey­
l-OW·MlY ha wst~ple me1ldunelk. 

Razy prrze!Zlmia.neim, jak sil: oka­
rz.alo. nie spowo<io•wały śmierci Zy 
gmunta ów1eka. P.ozosta•wlly jed­
nH< trwad.e ślady i powai.lne kale­
ctwo. 

Po d<:l<łaid11yim rooważeniu spra 
wy Sąd W-O<jewócl.zkl dosz.e.dt do 
W<'l iosku. że So·gumił Cwick dzia­
łał w obro1nle kon ieC!ZlneJ, ale oce 
n iajae J€•d.ll-O•ctŁeśnle, it .przekro­
czy! gran i cę tej obrooy, $ka=! go 
tla 4 miesiące are&Z.tu. 

ZNOW GWAŁT l KARA 

Nie prrz.ebt'2lm~ly jes-z;cz,e echa 
g!<>śnego µro•cesu mlodyoh gwail'ci­
olc'1i. a :zt~ów •1-0wa sprawa te.go 
tv.pu znal ;;rLla się na wcl<zl1Ci:Z!e 
Sa.CiJu PO<\vJ a.i,owe•go dila m. Lodrzd . 

20 maja br. 16~lelllia Reg!lńa G. 
s-olt<ala sw-e-f(O zna.jornego 21-iet­
niego Ja.eka Wy.smyka. Wysmyik -
w!.dać - ćnia te.go czę~to za,glądał 
do kiell 0 1Zka i tro•chę nleipe•wn;e 
t rzyimat s'ę ona •nogech. Reg 'na G. 
n ie chcial.a w tym stn~ie 11:0°staw l ć 
kO•legi sameg<.>, usiłowała M•mówlć 
g-0. by wrócił <to domu. 

Za tę koleżeń&ką przrslugę mto 
dy chul igi:n „odwdrz!ęczyl." się do 
k-0 11anle-m . gwa0itu, przy ktMym u­
ż • t •1·e t~·!l<o >Jwej przew~,gl fi-

JESZCZE W SPRA.WIE 
„KlJSNIERZA" 

14 rnn. iinf<>rmo1wallf>my o wyiro­
ku ja·ki rzaipaól w pre>ce..sie p rze­
ciwko b. pra.cQIWnllkom SpóLdrz.iel­
nl „Ku<!nlerz" w Łodzi. Wśród 
mr<:a•rż.on)"Ch pr.zed sąidem stamęla 
rówm-ież b . ks·ięg<Ywa spółdz i elni, 
Ma·ria Łubleńs•ka, kt(>1'ej de;t o­
~. l<i.H"Żt11ia zarzuca·ł m. lin .. i iż przy 
włas=yła sob ie ok. 30 \ylS zlo­
t;vich. 

P-0 za.p.crznaniu s i ę z dowodami 
Są:l Wojewócl2lki dla m. Lo0drzi u­
oieiwi,nnH Ma1rię Łubień~•ką od te­
go zarzutu - o czym lfl;e WfSIPO­
mniellśmy prrzy informowan iu o 
wyroku - a ka·rę 2 lat w i ęrzie.nia 
wymie1e:ył jej za niedo1pelinicn ie 
obowią~ków, czyim przyczyniła się 
do powistarua b . .powa:i.llych str.at. 

(J, a. k.) -
Centralne seminarium 
dla instruktorów 
bibliotek wojew. 
w Lodzi 

M'nl&terstwo Kultury l Sztul<l 
korzystaje1c ze wspóŁpra•cy Miej­
&kleJ B•i.bllotek1 PubUc:me.J im. L. 
Waryńskiego, -0rga.nizu,ie w Lodzi 
w dniaC'h od 19 do 24 wrzełni.a 
CE•1tra1line S·em'nari·um dla lns•t0rut< 
torów bi1bli.otek wojewódzkich l 
wlelke>miej,~tdoch. 

Inaugu.ra•cyjrne wy•kłady od.będą 
się dlnia 19 wrze:'nia w Lód1Z1kim 
D<>mu Kultury, ul. Traugutta 18, 
sala 305. Jaiko prelegenci p ie rwsze 
f!-0 c!Jnla wystą,p i ą: Cze.sl~1w Kaluż­
„y, <1yrekt.-0r Deipaortan1et'l tu Pra.cy 
Kutt.-Ośw. i B!bli~tek - z w yikla 
dem nt. „FunkcJ„ oświawwe bi­
bl'otclk w śro:lo•w i ~ku" i pr-0:f. dr 
Nr1ta1Jla Han-Ilg icw !cz - z cdc.~y­
t~·m qt. „Psy•ohO!OIJ:ia uo1·~)~cll". 

ZDZIENNIK LODZKI Dl' - ZZl (4296,l 

Uchwala pośwjęca wJele uwa 
gi kół.kom rolniczym, ich pra­
cy n.ad uruchomieniem re.zerw 
~kwiących w ro•lnic~wie. Nale­
ży umacniać ich dt.:iałalność w 
dzied•zinie mechani'Zacjli. rol-
1nictwa, rozszerzając z,nacznie 
;praktykę :koncentracji sprzętu 
traktorowa - maszynowego w 
określonych rejonach i kól­
k;ach. W tym celu wyd:zielo­
nych zostanie ce:ntl"alnie około 
2 tv.s. traik•torów dla kilku•Jzie­
s ięciu gromad, by za9ewnić 
mo•żllwie we wszystkich wsiach' 
tych gr.omad - kom;pleksuwą 
mechani•zację podostawo·wych 
prac po.Jowych. Kól1kom rolni­
czym w tyich w1s.iach i groma­
dach ud!z-ielone zostaną 2.~ 
śmdków E"RR, pozo•stających w 
dY15po1zycji powiatowych związ­
lt 6w, długo•termninowe klreclyty 
n•a wniesienie Wlkladów 
własnych d ewe1nt11..1a.lne U'zupe'1-
nieinie braikujących środków 
fuindUISlZU. 

Uchwa.ia stwł·erd1za następn!e, 
iż szerokie możliwości urucho 
miEmia rezet'w prod.ukcyjny<:h 
w oroarcin o naukowe metody i 
stosowanie nowoczes_nych środ­
ków produkcj•i posiadają pań­
stwowe go.s,podarsl!Wla roln~ 1 

spółdzielnie prod:u1kcyjne. Okres 
je.sienno zim0twy wykor.zy­
stać :na1eży dla omówii<m~a z 
zarządami spóJd,zielni prcduk­
cy•jn)l'Ch i kieiro•wn.ic1twem o.raz 
samorządem r01bo·tnioczym PGR 
konk,re1nych środtków przyśpie­
l'<Zająicych 01Sią.gnięcie takiego 
pw.iomu ih-uHu:ry ro•lnej, 1,tóry 
by .sola1e :ziwięk.s zał ich odd·zia­
Jywanie Il'la roln,id1wo swego 
terenu li przyczyniał stlę do <l'al 
szej rozbudowy gospodarki ze­
s.polDiwe.j. 

Komitet Centralny podkreśla 
czytamy w za1kończeniu 

uchwały - że roz.wi~zanie µr·o 
ble.mu Z1bożowego jest zad<l­
ni·em o wielikim zmaczeniu go­
spoda:rczyim li polilycz,nym, wy 
magającym ogromnej pracy 
o:rgani"Zatorskiej. Do wallu o 
ro·ziwią2an1ie tego :zadamia na­
leży pobudiziić wszys!Jkich p.ru­
cown.ików rolnictwa, chlo·i.-ów 
go.spo<larujących in.dywi•dualnic 
i spóMzielców, ;pra.co.wni·ków 
PGR, odpowied.nie ogmiwa wla 
d•ZY państwowej, [przemysł pra 
cujący na r.zecz rolnictwa, in­
stytuty, sz.koly i kólka rolni­
cze maz w.szys~k·ioe orga.n1zacje 
p0ili1tyczne i spoleczno - gospo­
darcze dzialające 111a wsi, 
w.szy.stkie p1J1Wiato•we i grn­
mad•llkie mgan1izacje partol~. 

1 Mamfestu PokoJu Jako progra- , . . 
mowych dokumentów ruchu kc- s.zcz,egolną czuJność nakazuie 
munistycz,n "go w obecnym ok.re- polityka odwetu, prowa~ona 
si<e. - dziś jawnie przez zachodnionie-' 

„Pomoc", która produkuj~ Narada w Bukareszcie słusznie 
ś}ic.zne, plas.ti1kowe laleczk.i, uz'1ala walkę o pokój za naczel-
im. Ps•tirOtW.slkiego z . at;r.a kCYJ- nie zadanie ruchu komunistyczne 
nymi a.r.tykulami diz1e•w1a::Slk:- o-o. Ogromne znaczenie dla po­
mi i im. J. DąbrowlS-k!~~o~ ~odzenia te.i walki mają tezy 
zn8na ~ modnych, wys.o,,.ieJ I deklaracji moski.ewskiej o no­
jakości . koszul męskich. Ale wym uk.ladzie sn między socje­
to prawie wszystko. \izmem 1 kapitalizmem, o mozlt­

A [przemysł terenowy za-
iIDJPonowal. Milo mi donieść, 
że LPKK pokazalo napraw:Ję 
u-dane mooele fu.ter, pluszczy, 
i garniturów, że Woj. Przedii. 
Wyrab6w Ga~an.teryjnych z 
Lo<l'Z'i oferuje bogaty asorty­
ment waliz i worll:ów iurys­
tycznych, damskie skaf~ndry 
z imitacji zamsZJU i taik1ez ka­
mize<lki mę.skie, o modnych 
praktycznych faso111ach, a 
,p11zy tym nieci.ro.gie. Nie cie,~·z 
cie się jed1nak. Nie będziemy 
ich nosić, a ;pr.zy.najmniej nie 
;prędiko. Całą prcidukcję przy­
.szlego r~ku izakontraktc·wall 
już handlowcy ca.lego kraju, 
rz wyjątkiem lódlzikich. Ci 
jeszicre nie CZ1dążyli tu do­
trzeć ... 

Po<lobnie łództki „Arged" 
nie „dostr·zegl" tanich ~ prak­
t)l'C'llnych nakryć stot!owych z 
alumłnium i .stald nierdzew­
nej. Komplety na siześć osób, 
produkcji Legnickich Zakla­
dów Platerów li Mińsko-Ma-
210twiecl<iego P.T. w ce1nie o­
Qmlo 300 i 500 12Jl zost.aJy mo­
n1entalnie orozprzedane. Dla 
Lod•zi już nie zostalo 111ic. 

Szczegól.nie cieszą dr 'b:uz­
gi, które „tere n" zamie1 za 
,:produkować, a k tórych brak 
na ry.nlrn daje się od ddwna 
drntk1iwie we z,naoki. A wlęc 
JPri:ede W1SZY15tkim artykuły 
gospodarstwa domowego, u­
łatwiające pracę ikobLel. Wy­
cis.kacz.e do sdku z owoców 

w.o·ś.ci pofirnj Qlwego ws;póNstn.ienia 
państw o różnych ustrojach spo­
l·ecznych, o możliwości uniknię­
cia wojny, mimo, że imperializm 
zachował swój agresywny cha­
rakter, jak również tezy o for­
mach przejścia poszczególnych 
krajów od kapitalizmu do socja­
lizmu w sposób pokojowy oraz 
w sposóli> niepokojowy. 

Deklaracja mo·skiewslrn i Ma­
nifest Pokoju, wynikające z prze 
la.nowych uchwal XX Zjazdu 
KPZR, z twórcz0,go zastosowania 
zasad marksizmu-leninizmu do 
analizy nasrej .epoki, znalazly 
pełne potwierdzenie w przebi.e­
gu wydarzeń ogtatnich 3 lat i w 
praktycznej walce pa1·tii komu­
nistycznych i robotniczych pr:re­
ciw imperiaLizmo•wi i wojn!e, o 
pokój, wolność narodów i socja­
lizm. 

Konsekwentna pokojowa poli­
tyka Związku Radzieckiego, i ca­
le-;:o obozu socjalistycznego opar 
ta na leninowskich zasadach 
wspólistn ioenia, spotyka się dziś z 
co1·az sz.erszym popar_ciem mas 
ludoV1.rych na całym świecie, 
państw wyzwolonych z pęt imp•e­
rializmu i narodów walczących o 
sw-; ni.ezależno ść. 

Id-ea pokojowego współistnie­
nia wskazująca jedyną drogę u­
chronienia ludzkości od katastró~ 
fy wojny te-mojądrow-ej poczy­
niła wielkie postępy, stała się 
potężną silą wywierającą wpływ 
na bieg wydar1-eń. Wbroew usi­

miecltich militarystów, trzbraja„ 
nych w ramach paktu atlanty„ 
ckiego w nowoczesną broń ra.., 
kietowo-atomową. 

Konii0eczny<r:l wa!t'un!kiem zwy­
c.ięslwa spraiwy poikoju jest 
umacnianie jedności i soli'.:lai­
no·ści wszystkich pa.rtii komu­
nisty=nych i robotniczych 
świata, jedności i potęgi obo­
zu socjali·styczinego. Wszys'kic. 
p.art<ie komun.istyczne i robot­
nicze, kieu:ując się zasadarui 
ma11k.sizmu leninizmu, win­
ny w dążeniu clio umocni-enia ~ 
tej jednofoi prorwad.zić konsek­
wentną wa.]Jkę zarówno z opo<r 
tu.nizmem i rewizj oni'Z!llem, jak.. 
i rz dogma1yzimem i .sekcia:r• 
st.w em. 

Komitet Ceintra<Iny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robo'ni­
czej .SOl!idaryzując się całko­
wicie ·z oświ-a.dc.zeniem pat tii 
komuni.styicznych i roboini4 

czych, uczestniczących w na­
radzie w Buk.areszc.ie, pod­
kreśla, że Polska LUJdowa 
wspóln.ie z całym obozem 'iOcja 
listycznym prowaq·zić będzie 
nad.a•l kon°sekwentną politykę 
poko}owego wspóJ.istITTienia, 
przyczyniać sit; do wz;rostu sił 
i międzyna·rotdowego autorytetu 
obo·zu socjalistycznego, umac­
ndać bratell1S1kie stosunki ze 
2"wi ~ ziki cm RadlZJi.ocki m i ze 
wszy.st<kim.i pa.ństwami socjali­
styc-zmymi. 

Komiloet Centra1ny wzywa 
masy p.racującc .kraju, aby 
twór czy m wys itkiem w reali• 
za1cji za da ń b u down ic twa .i;0-
cjaiistyczne go i solidarnym po 
parciem pokojowej polityki na 
S'Zego ipi!ństwa pomnaź,i.ly 
wkład Polski df> międ.zynaro­
dowej walki sił postępu 1 so• 
cja1izmu, <i trwały pokóJ mię­
dzy naTodami. cyolrUJSowych, 51pecja1'ne noże 

do obie-1·a.nia ziemniaków i łowaniom sil agresywnych repre --------·-------­
jarzyn, tairki etc. Po1za tym, 
:nare1S1z.cie oku<:ia do ok:en, 
zawiasy, młotki, cęgi, piłki, 
jed111ym słowem to ws7.ystko, 
co w każdym domu i·est dla 
mężczyizmy in.ie·odzowne. 

Fachowcy, kupcy 'Z praw­
dziwego zdarzeniia, konfrontLl­
jąc IPro.dukcję spółdzielczą z 
jpr.zemyslem terenowym uży­

wają sporto•wego terminu: 
jeden rz.ero dla przemysłu te­
renowego. Nie pnzypadkowy 
jest wic;c tytlllł mojej J<0res­
,po!lld·e111cji. PPzykre to, a·le 
nie1Stety, prawdiziwe. 

J, BINDER 

zen.towanych w pioerwszym rzę­
dzie prz.ez kola zimnowojenne 
Stanów Zj·ednoczonych i sfery 
rządzące Ni-emicckiej Republiki 
Foed·eralnej, idea ta znajduj-e zro­
zumienie również wśród reali­
stycznie myślącej części burżua­
zji. 

Stale rosnąca przewaga sil so­
cjalizmu nad silami imperializ­
mu, rozmach walki narodowo­
wyzwoleńczej, wzmagająca sJQ 
walka narodów w obronie pokoju 
sprawiają, że w obecnych wa­
runkach, mimo istnienia impe­
rializmu, możliwe jest zagrodzoe­
nie drogi wojnie i utrzymanie 

NAGRODY: ZEGAREK 
I 2 PIORA WIECZNE 

Ra.dio • L 

2 DNI DLUZEJ, czyli do 
~oboty, 17 bm. wląrznle 

przyjmować będziemy ocl-
powiedzi na jubileus.towy 
konkurs NTU 303-04. Pa­
miętajcie - ostate-0zny ter­
min! Powtarzamy pytania 
k-0onkursowe: 1. JAKIE 
zmiany ą,achod'ZI\ w struk­
turze polskiego eksportu? 
2. JAICIE mięcYz.yna.rodowe 
konkurs:v muzyczne sa, or­
ganiz<>wane w Polsce? Kle­
dy? 3. JAKIE k·onsekwencje 

PIĄTEK, U WRZESNIA 
PROGRAM I 

a.oo WlaJdomości. 8.06 Muzyka po 
r.anna. 8.Z5 Muzyka i a>ktuaiin-Olicl. 
8.50 D. c. inuz. poran1neJ. 9.00 Au­
dyoj a dla 1.<Jasy Ill pt. „ K•to l:'les 
porzn.a". 9.20 Walce i piosenki. 9.~ 
Dla przed:s21k-0ll aud. pt. „Bawl.my 
się w 1>.grócLku". JO.OO „Amulety, 
fety1.51Ze l ta.Ilzmany" - .au:d. 10.10 
Konce1't Orkie;;try PR w Kt'&«o­
wle. 10 .50 Au<lyioja wkbuuiina. 11.0Q 
„Malll!Ukl" - fragm. opow. B. Ze­
br-0<W1S<kleg-0 . 11.20 ~·rasmenty ope­
t'Owe. 11.50 Aud. z cy•klu: ,Ro.dzi<Je 
a ctzieoko". ll.57 Sygnał ca:asu i 
hejnał. 12.04 Wia·domosci. 12.10 Mu 
zyika lu•dowa rótńych narodów. 
12.30 „Ty,gi~c wkół na Ty:slącłe<:ie'· 
12.40 D. c. muri:;,.li.<l ludoweJ. 13.00 
Aud. dll·a ><:las I I Il z cyklu: „Z 
p'.osenCA:ą je•,,;t nam we.solo". 23.20 
TemaityL'a su.1ik~plr-0w,;1ka w mull.r­
ce. Ił.OO Nowośei literatury m.lo­
d/Zleżowej. 14.30 l\llelocHe Jana 
Strau~sa. 15.01 In·l.Ol'macje. 15.lU 
Au.ct;,.1cj.a dJ.a m1-0dzieży s:żllrnl11e\j rz. 
oyklu „z hi.storią pod ręokę". 15.37 
0 1dltworz·emie fra,gmEIO.itów rę·clita1u 
fortepianowego Wllhehna Beek­
haus.a. 16.00 Wl.o.ctc.mości. 16.05 „.R.a 
diosta·c.ja młloct.O'i;ci". 16.30 Ko.ic·e,rt 
Chóru Roo.gto>•~l W1-oola•w1sklej PR. 
16."0 Ka.rol Maria We•beT: U1wertu 
l'a do opery „Eurysnt.ha". 17.00 
„Pl.satli< i kslą~k.a" - o twórczości 
K. Glż)"Ckle•g-0. 17.30 z życia Związ 
ku Radrzle.ekiego. 18.00 Wiadomoś­
ci. 18.05 Rep. lltera.c•kl. 18.25 Po·g,o­
dne meloeile. 18.40 Ra·diorelt'lo ma. 
19.00 Un1wersyteot Rad l-Owy. Red. 
El'y•k Bończa w Ra•diowej Ency'.klo 
ped' i Aktuaol.ności. 19.l~ „P i ęć m.'­
nuL o W~'Chowen i u", 19.20 (L) K'.'.111 
cw-.t 1·0-.r. w ·w11k. orltiell!l.r1 i:.R.Pa 

!>-Old dyr. HenTyka Debi cha .. 20.00 
Dzienn·l>k wieczorny. 20.26 Wiaodo­
mości. sportowe. 20.30 Spiewa Pa1'i­
stwowy Zes.pół Pieśni i. Tańc.a „Ma 
zov.riscie". 20.45 „Ze w.si 1 o wsi". 
:1.1.00 K-0ncet't Życizeń. 21.50 Notat­
n'l.c kultu·ra'l•nY. 22.00. Kcncert estra 
d•o·wy meiksykań:sk.iej muz:y(<i ro:z.­
ry.w1k-01we.1 i, ta.iet'IZJr:tej. 22.30 „Ką­
ci k melomana", 23.00 Os0ta·Lnie wla 
tLomości. 

PU.OGRAM II 

na. 17.ZS (Ł) „W miastereku na 
gra1t:1 icy" - rep . T.a•Cieus-La Slzewe­
ry. 17.40 (Ł) Muzyka operowa. 18.00 
(Ł) Łódlzl<:i dzie1.w1 ik ra·dlowy. 18.15 
(Ł) Radl·ore•klam.a. 18.25 Muzy!ka i 
akbualooi;ci. 18.45 Au:d. z cyklu: 
„W 21wiercl11JdJe targowym". 19.0-0 
Wiadomości. 19.[)5 Pios.enk1 r-0zry•w 
kiowe śpiewa Yves Monla•nd. 19.15 
Wl ersze współcrzeosnych .p<:>e•tów 
wa.1,mii i Mazur. 19.30 Fest!1wa•l w 
Bergen 1960 r. Odtwor1Zenie kon­
carLu sy1mJ'o1t1icvncgo z cln. 8. VI. GO 
r. Wyk.: Orkiestra Syimfoni·c:zma w 
Bergel1, dyryguje Andre Cluytoms, 
se>ll5ta R-0b<0rt . ca.sades us - forte­
pi,11Jn. 20.32 Audy.oja literacka. Z0.52 
D. c. lkc<'lcertu. 21.26 z kraju i ze 
świata. 21.53 WiadoQtnoścl o>porto­
we. 21.5-0 Melo.die tEK1eC'.zr.1e. 22.05 
„Złota droga d.o Sama>1l.<an.dJ" 
słuoh. wg EllllUt'<i Ja.mesa Elroya 
Fłeokera pt. „Nossar.1". 22.52 Muz. 
rozr. 23.05 .,Enoy1.<loped1a jamo­
wa". 23.35 Murzy,ka tan. Gra orke 
.stra Francka Pourcella. 23.50 Ostat 
nie wia(lomości. 

8.30 W!rudomośct. 9.00 (L) Kon­
cert rocry•wilwwy w WY'!<. Orkie­
sbry M&ndoli.nl'Stów ŁR.PR p. d. 
mdwa~da Ci.uoksrzy., Solista: Ta­
deu15z Gawl'Oń&ltl - baryton. 9.30 
Radiowy pora<l•nlk jr;zyikowy w 
optae. prot. Witold.a Dol'oozew­
s·kie-go. 9.40 IŁ) „Za•gadt<i mull.y.cz­
ne" w oprac. Bolesława Bus!a1":1e­
wiciza. 10.10 Melodie rozryiw:kowe 
na opgana·ch Ha•rnmonda - gra Pa 
tricla Lam-0u1'. 10.20 K.sią;,ki, które 
n.a was C11;Et~ają. , rn.50 Z cylvtu: 
„S.ple1wamy ple$n1 I plos-enkl". TELEWIZJA 
11.15 Muzylka <lila wisu.y1&~kich. 11.57 Kró.Je•wna żabf<a" _ film 
Sy.gi;1ał <:rz.aisu i he.i·nal. 12.04 Wia•do 18.15 ~.'y,,sLl•t"k·ń•wy dla CllZ•.'ect' (Ł) 
mooci. 12.10 AUd)''CJa a1ktuaJ1oa. ·• • ~ 
12.25 Swojskie melodie gra Ze·~pól 18.50 wszechnioca Teli:-wizyj1t1a pro 
Ha·rmcni1&tów Tadeuo1Za WesoQłO'-'"- gra1m z cyklu „Wsze·chśwlat 
sklego. 12.45 Me·}odie Lehara. 13.05 w którym żyjemy" .pt. R~ 
(Ł) P.rzetwa. 15.00 Wiadomości. dzaj.e sit w Pt'Z>'ro.dzic" '(w). 
15 .0f> U\Jwory sik1zy.pcowe wy.kona 19.30 Dz1en111 Jtl<. telew:zyJny (WJ, 
Swie1tla1na wasizelllcewa. Pmy for- 19.o<l Los ow2111e na.gród w ttcnku·r 
te,pian'-s Wladi1mlr Kudriawicew. sle µt. „Czy pamiętasz tych 
15.30 Dl<t dzieci od•c. 5 pow. Ewy a•kto1·ów" (WJ 
Szelbuq~-Zarembiny .pt. „zuch". 20.00 W;,pomnietni;;> 0 gruzach pro 
16.00 Me1ksyka11, r.rn muzyka lud-O- gra,m publicystycrzny cŁJ 
wa . 16.25 „czytamy RLLch Mu:r.ycz- 20.15 „„z~e<maskowana prowOlka-
ny" aud. słowno-muz. 16.45 c,1a - film króblt.0.metrażo-
Audyoja ~(<tUa•lna. 17.05 (Ll .. Prze•d wy. prod. radz. (L) 
cl7.'siejsz.ym kc1~ccrt1im F 1lha1·m-0- 20.30 „B1a!a krew" - rnm fa,b, 
nil", pi.JO (Ł) MUZ)ka ;;)'lm!Ot'licz. iprod. NRD 0"1 la·• 14 (L) 

poci~ga za sobą wypowie-
d.zeJ?•e pracy na wl.ilsną 
p.rosb.ę !tJ. z inicjatywy pra­
cownika)? 

KREOLE I MIESZA~CY 

B. M.: Co to za rasa 
Kret>le i Metysi'? Ja.k na­
zywają się mieszańcy in­
diańsko-mun:yńscy? 

RED.: Kreole nie iStanowią 
od.rębnej rasy. Są to uro­
dzeni w Ameryce Płd. po­
tomkowie Eu;rope.jczyków 
pochodzenia lacińsklego, kto 
: zy pod wpływem otocz€nia 
zmienili się fizycznie i psy-
chkznie (Kreolki slyną z 
piękności). Metys.i, zwani 
również cabocl0i5, nale2ą do ł 
mieszańców odmian.owych, ł 

l 
~tórzy W:V?l<l!Pu.Ją w . wielkiej! 
1lośc1 typow. są to potom-
kO!wie Indian i bialych. Ze 
zmieszania Indian i Murzv­
nów wywod.zi s.ię typ zwa­
ny katuzo, z połączenia ru­
s:v czarnej .z żóltą - zambu 
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Barwniki a ... sprawa oolska 
------------------..-----..:..------------

ż a yć lepiei 
W 

szeL~ie d~•skusje na te­
m'>t pol&kich barv.:m:·~ów 
można przyrównać tyl­

ko do przyslO'wic'l>.-ego kija 
wetknięte~ w mrowisko. T«­
kie wrażen·ie sprawiają .szcze­
gólnie mesłycharue rozb' eż.ue 
ulania l poglądy na ten te-

- „ 
mow1 dyrel~cja IPO • 

mat, p8nuj-ące v...Sród „włó-
kie:nników". W śl· ód tych 
rozbieżnych sąCJow prze-
ważają glosy, że kraJowe 
barwnjki .są go·rsze o·d zagr~­
nicz;nych, że są mmej trwale, 
mniej efektowne, gorzeJ się 
na nich pracuje itd. 

Jak w każdej 5'))ornej spra­
wie. tak i w 1ej nie brak 
glosów diametralnie rożnych, 
które chwalą i nawet przed­
kladają nasze barwniik.1 nad 
zagrani•czne. 

MylHby się ten, kto p1Jczy­
tatby tytuł „Barwniki a svra­
wa polska" :;,a w .stu pro­
centach dziennika.rską prze;,a­
dę. Tu n:i,prawdę chodzi u 
wielką mecz. O nasz eksport, 
o prawidłl>we wykorzyst.;mie 
drogoce!DJilego suN>wca, n za-

~,Krak owiaey 
i Góraleii 
'z okazji 
Teatru im. 

50-lecio 
Jaracza 

Dla uc7..czenia 50-lecia io:tnie­
nin swego teatru, Teatr im. Ja­
l'aCZ" pr7.ygo1 owuje wznow:enie 
pięknego, ba•rW!l1ego widowiska, 
m~j;icego w Lodzi już swe tla­
dycje. Będą t-0 „Ifrakowiacy i 
Górale" Wojciecha Bogusla w­
s!dę::;o. Pt'zeds1a•wienie przygo­
tr•wywane je-st przez polączo­
ne ze.„poły: Teatru im. Jaracza I 
i O;mry Lód•z!kliej. Premiera od­
będ1zii.e się w grudniu br. 

(woj) 

d·owolenle komumcnta. w kra 
ju i za grar.icą. 

Centrale handlu zagranicz­
nego mają wielkie klop,ity ze 
rz;bytem naszych tkanrn, głów­
nie przez ich me•Nlaści we, 
nie zaspokajające gustu zagra­
nicznego klienta, wybarwie­
nie. Nie tr.zeba chyba rdko­
go pr.zek-onywać, że na ek.s­
P>OTcie t:karun bardzo nam Zcl­
leźy. A medO'bre (nietr·wale, 
lub brzY'dkie) pod wzgl~dem 
ko'1orystycznym opracowanie 
tkaniny, Jest czasem powodem 
niedojścia d>0 sku~ku ko­
rzy.stnyd1 dla kraju tr:ms&k· 
cji, i w konsekwencji powo­
dem utraty rynków. 

Złe barwn.iiki l>Ub ich złe u­
życie powO'duje - praktycz­
rnie - zma·rnowanie sur1Jwl'.a. 
Tka·n·ina .z najdroższego na­
wet wlólma, ale w brzy<lkim 
kO'lorze, lub o n.iet.rwatym 
zabnrwi~n1u \1ie ~nai}d.·z.ie na­
bywców ani w kraju, ana ia 
grani<"ą. Takif' w101m1ars!,Je 
„cegty" za '.l>C!)ą n iPJ<,tóre ma­
gazyiny fabr~··k i sic1<0 p<'W. 

Wzra>'ltajace wyme.g?nJ?. kon 
sumenta zagranicznego i kra­
jowego nadają sp.rawie barw­
ników wyso·ką rangę. Prze­
mysł włók~enniczy i barwnj­
karski muszą wspólnie .spr o­
.stać gustO'lll i Jana i Johna. 

Dlatego też posranow-~:<my 
PO?rtJ>.sić .specjalistów, krś-rzy 
decydują o barwnikach 1 od­
bioreów krajowych ba~·wni­
ków z przemysłu wlókienm­
cze-go o wypowiedzi na ten 
tema•t. 

IPO - APLIKUJE 
I SLEDZI 

Z 'll1rZęd>U pierwszy glO'S na 
temat: „barwni!ki a S;lrnwa 
polska" pr.zypada Łódzkiemu 

rr~~h;ik;-di~-cT;bi~l 
Dziś: półelelłtryczne, elektryczne zmieniające ! 
charakter pisma i alfabet,elektro~pnęumatyczne . 
W przyszłości: piszące pod dyktando„. 

16 1 
słów na. mi.nutę "- io rekord osiągnięty na ubie­
g-loro-ca.nyeh za.wodach masotyniste.k. Zakładając, 

I że jedno słowo sklada się średniio z sześciu li­
teT, źe zdarzy się bła,d, Mó>ry tmeba pi>prawić, że trze­
ba przesuwać ręka, wóz.ek maszyny - n.a. jedną sekun­
dę wypada. pJ."1,cciętnfo 10 uderzeń. 

Oddziałowi Instytutu Prze­
my.slu OrganiC'2h'lego, jako je­
dynej w Polsce placówce ku­
loTystycznej, która za1muje 
się całokształtem stosowarn a 
barwników w kraju 1 jest 
„wyro•cz.n1ą" dla producentów 
barW11ików. Każdy wypusz­
czony na rynek bar•wnik je.;t 
w o·d<lziale bad·any 1 JaboTa­
tmyjnie i techn.icznie. W 
.sporach międ.zy od bi-or cą 
barwni.ka a prod.ucentem -
Łó:lzkl Oddział IPO wydaje 
oste.teczną decyzję - bez od­
wofama. 

W rozmowie z ,.Dzienni-
kiem": dyrektor Od·lzialu 
mgr inż. FR. KACPRZAK, 
mgr inż. CZ. GARDA l mgr 
inż. ST. ROMAN 

POWIEDZIELI, ZE: 
• Obecnie w użyciu jest 

na świecie około 5 tysięcy 
marek barwników (marka = 
cod za i) Ale tajemnicą poli­
.sz:roel2 jest, że ten sam 
bo.;··,vn!li: do różnych ce1ćni\', 
sprzedawany jest pod ró;lny­
m1 na.zwami i że w tych 5 ty­
siącach większ.ość to mie­
szankJ. Praktycznie, żeby by­
Jo już najbardziej k::ilorowo, 
wystarcza około 2 tys. m;irek. 

11111 Polska. dogania za,gia­
nicę. Obecnie produkujemy 
okolo ty.siąca marek barwni­
ków i ich odmian (po v,oj­
nie - w 1946 r. - 150 mn­
rek), w ilości 6-7 1y;. ton 
rocznie (po wojnie - 2 tys. 
ton). 

li Krajowe ba.rwniki w 
przeważającej części pokry­
wają zapo•trzebowame nasze­
go przcmyslu. 

Iii Wagowo wygląda to 
tak, że s1pro•v1.ra.d.zamy z 7.,a­
granicv- okola 10 proc. kra­
jO'wego zużycia. 

• Wa.rtościi>wo natomiast 
import stanowi li3, bo spro­
wadza się droższe maTkt, kt6 
rych niekiedy potx.zeba np. !10 
kg i dlatego ltlie o·placa się 
rozpoczynać ich produkcji. 

W planie 5-letn.im przy d•u­
żym wzroście produkcji barw 
ników (blisko o 50 proc.) za­
ktada się zmniejsz,en.ie im­
poą·t u 10 polewę i jednocze:;­
ny W7JI"Ost o 2,5 raza ekspor­
tu. W zamien.en'iach e\;:sport 
ma osia,gnąć 25 proc. krajo­
wej produl~cji. 

CZY SĄ GORSZE'? 
Zda·niem specjalistów z 

Lód'ZJkieg'O Oddziału IPO nie 
można w o•góle używać sło­
wa „gorsze" w Gd'l'liesieniu de 
bar~ll'n.i'ków ikxajoowych. Są 

ooe bowiem albo odtwarza­
ne z prac 2agranicznych, 
albo teź są p01:1-0bne (tzw . . po­
logeny, które bud.zą duże za­
interesowainie za grnrucą. 
również w kirajach o wyso­
kim poziomie przemysłu ban• 
nikarsl,iego, ze względu na 
cenne wtaśeiwooci żywe 
kO'lory i la.twość stosowania). 
Przydatml'ść barwnika oce­

nia się trwałością i czystoś­
cią kolo·ru. Trwałość pro::l•uku­
wanych w kraju barwników 
~ czys·tość ko·loru są - zda­
niem na.szych rozmówców -
identyczne, jak zagranicz­
nych. 

ZRODLA ZLYCH SĄDOW 

Wrażenie,· że barwniki za­
granic.i:.ne są mocmeisze : 
t•rwal.sze, może powD<lowac 
fakt, iż z ·zagranicy sprowa­
dza się tylko barwniki naj­
leipsze i najmocniej.sze. 

innym źród-lem narzekań 
może być stanowisko niektó­
rych fabryk barwników. Bro­
nią się ooe przed wzoranu. 
Dla wyjaśnienia - każdy 
barwnik, który jest w zbycie 
ma swój wz1>rzec - i<leał, za­
plombowany w specjalncJ fla­
szeczce i stojący w LóJz;..1<im 
Odd:ziia·le IPO. Sta.now: cm 
corpus delicti w eweatual­
nych sporach między odbior­
cą a producentem . 

Fabryki produkują niek!e­
dy barwniki bez wz:11-ów, 
kompromitujące po.cJ wzglę­
dem· jako·sci . W związku z 
tym nast(wuje czase•m degra­
dacja produ1kcji. Ale są to 
.sytuacje sporadyc1me 1 nie 
mo.gą być podstawą o-.::eny 
caloś.ci obrazu. 

Pretensje przemyslu, zda-
niem .specjalistów z IPO, po­
winny do.tyczyć nie jakt•ści 
barwników, a ich ilości. Ma­
ła iłość odcieni, asorlymenl, 
który wyslal'C'lal kilka.naście 
lat tl'mu, może i powm1cn 
być pod obstrzałem odb1o·rcy. 

Przemysl ma niekiedy wy­
ma gan.ia idące w nlewiaści­
wym kier·unku. Na przy-ktad 
typowe pretensje d.O'... g3rba­
tego - to krytyka barwni­
ków, które w zwmierzeniu ~ą 
produkowane jako gorsze -
iz !Przeznaczeniem na bfJ.rdzo 
tanie tkaniny. Nie mogą być 
przecież je·d.nakowo J·obre 
barwniki i dla pel'lk:;ilu za 10 
zl, i d>la welny za 600 zl 
metT. 

Co na t.o wszyst<ko powie 
przemysł i producenci barw­
nlkó-w? Zobaczymy. 

I. DRYLL 

List z Toronto 

Od 10 miesięcy 
jestem w Kanadzie ... 

Wczoraj otreymaliśmy list z Toronto (Kanada) od 
naszej byłej Czytelniczki ł WYdaje nam się, ii 
sprawy poruszone w tym liście mon za.intereso­
wać również naszych Czytelników. Ponii-3zY lid 
przedrukowujemy z zachowaniem oryginalnego stY· 
lu i przesta.n~owania. 

TORONTO, 6. IX. 60 r. 

SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE! 

Zasilbdam do pi.sania tego 
listu pe-ina gorucz11. Ja je•­
tem z calq ro·d.zi.nq 10 miesie­
cy w Kanadzie i dG tego czo­
Stl nic mi się tutaj nie po-
doba. Jedynie zachu:ycona 
byłam pierwszy tydziefi po 
wyląd011Janiu. Przez ten c:as 
co dzie11, spotykam się z iakąś 
niespodzinnlcą, która wyu,olu­
je niesmak i pogłębi.a żal za 
prze,szłością. Teraz widzę nie 
tył.ko ja, ale· prawie cala e­
migrac,ia z ostatnich. dwóch 
iat jal• mylne :było nasze wy­
obrażeni.e o tej zagra.nicy, a 

Już w przyszłym roku 

„RECITAL" 
- radio z głosem 
trói wymiarowym 
Zakla<l:y Radiowe im. M. R<1-

s:przaka w W a>rsza wię zadomcc.1 
strowulv na obecnych Ta~­
gach Krajowycn w- poznaniu 
prototyp od.biiorni:ka radiowego 
l kl:.isy o bar<l::ro muzyozniPJ 
nazwie '.,Heci.tal". .Jest I-O „we 
g-0 rc>d'Zaju rewelacja w na­
mym przemyśle elektrot.cchnkz 
nym. Do odbiornika podłącza 
się ada.ptet' z plY'tami ster«>­
fo·n i e~11ym1 i dzięki specjalnyn1 
wzmacnLacrom uzyskuje si~ 
t.rójwymia.c<>wy glos. Odnosl 
się wówczas wrarenie, że w 
mleszikainiu gra cala Ol"k'e&tni l 

Aparat posiada piękną. now<:1 
cz,,esną linię, jest n'eduży, um'e 
s=n·v na wysioki.ah nóżlo1cn. 
p~od>1.1'kcja seryjna l"OZlpocz;n; e 
s1ę w I kwa.rtale pr-zyszlego ro­
ku. oen.a orie:nitacyj.na oko:o 
4.700 zł. 

Dobrze byloby, abv Wyda­
wn<iciwia :Muzyczne przystą;piły 
rówinoczciniie do produ>kcH plyt 
stereofoni=n:ych. bo c-o na•m 
przyjdzie z ta.kici! odbiornLków, 
jeśli plyty d0 nich trzeba b1;­
dzie sprowadzać z za.gnwicy"? 

(bn) 

nc:zególnie Ameryce. W Pol­
sce tego· 111ie widzie·l.iśm11, a 
:za.granica była wymarzonym 
ra.jem. Gdyby mi kt-Oś mówił 
o tym co moje oczu teraz wi· 
dzą nti.gdu bym nie uwierzy-
ła i gdybym dziś opisoia fak· 
ty t-0 ni.kt nie uwierzu 11 jesz­
cze może mnie oskar:.vć o 
:ianie propaga.nfi.y. Ja nie bv­
lam jeszcze nigdzie poza T<>­
rontem, ale pracowałam już 
w ki:lku ZQl1.VOd(1-ch., znam mi­
lionerów i znam n11dze wia­
żącą lwniec z koii.ce~n. Ja :tzy-
ję obecnie w domu i mo7a 
klientela to są kobiety, które 
r>tJ 10, 12, 8 lat u obcuch. 1•1-
dzi m.vią podłogi i ubilcac.ie 
za marne 80-60 a miwet 40 
centów -na. godz. Sa to ko~ie-
ty młode, ale strasznie znisz­
czone. J cżeli ktoś jest am bit· 
ny a nie schowa tej ambie.ii 
clo ki.eszeni. taki c:ztowiek 11i­
nie. Ka.nada nie jest dla. 
wszystkich ludzi i nie u:szus-
cy ludzie nadają sie do Ka­
nady. A teraz co do młodzie­
ży. Robiq. co r.hca, rodzice 
pozwala.;ią takiej 13- lub 14· 
letniej dziewczynie 11.a u·s2y­
stlco, a potem wiadomo iokie 
są skutlci. Bro.k jest dy.~cy­
p!iny, ni.e widzi się .•.zacu11lw 
dla starszej osobu, brak do­
brego wychowania. S.zkola 
tum się nie zajmt1je a rorl~icc 
oprćrz telewizora i dolara 
nic nie widzq. Dziś ro2poc1µ11a 
się dzień szkolny. ;rnprowacizi­
lam syna pierwszu raz da 
szkolJJ i bo:rdw źaltlję, :'.e n.il' 
1c:ięia.m nparatu, aby :zrobić 
zdjęc;e. Pamie Redaktorze, to 
nie 11asza. pol.•ka młodzież 
szkolna, ja mialam wrażenie 
że znalazł.am sie w obo:ie 
cygaii.•lcim, dziewczynki od 6 
!at majq. ondulację i włnsy 
pokręoo11e i wątpli~oei c'us· 
tości, poubiera11e jak papugi. 
chl-0pcy t-0 są maLi cou·bo11~ , 
tvlko gan-r11wolwer, bo o ni­
czym innym nie muślą. Dziew 
czynki 14-13-letnie mali1jq, Sii? 

Niecałe 100 la.t temu, na. pierWl!lzych ma.s.zyn~n do 
skladan-a. cu,cfonek wybija.no na klaiwi•aturze przeciętnie 
10 11dCT'7.eń na mi.nutę. A więc postęp ogromny. żeby 
osią,1rnąć tak dużą szybkość stale d-0skooali się kon­
slrukcję maszyn do pisa.ntia. O swkc,eseeh ma.w;ynistek 
decyduje więc postęp techniczny. Na autostopowym seimiku 

i 11i1cogo to n.ie obchodzi, gd•1 
idzie ulicą z papieroseni w 
ręlm. Gdy stałam na boisku 
s::k.olnym, przeni-Os!am ~ie 
wuobrażnią d-0 Polski. 6 Int 
temu zaprowadzilam pierwszy 
raz moją córkę d.a szkoly. 
Dzieci ubra'Tl>e skromnie, czµ· 
~to, w fartuszkach., białe kol-
11ierzyki lśnilµ, każda r:iZow11. 
uczesana w d.wa warkocze 
splecio11e wł.o·sv. Boże, co za 
pr.:yjemny wilto·lc d.la oc.:u . I 
dziś stalam na szkolnvm bo1-
$)W a łzy mi .•ame popłynę­
ły z oczu, d /.a cze go? N t i 
wiem? Poziom nauk.i jest 
bardzo niski. dzieci w li kla­
sie po:za Ka11adą i niecałą 
Ameryką -nic nie wiedzq, a. 
po szkole średniej nie znajq, 
historii Kanady o czum .~a­
me gazety piszą. Moja córka 
w Polsce clwdzila do .5 kl. 

J)zisia.j maszyny do pisa.nia. stają się oorar.i ba.rd:i:lej 
powszechne, nie tylko w różnych biura.cli i urzędach, 
a.le ł w doma.ch prywa.tnych lud!l.i, którzy z tytułu swe­
go uwodu muszą często pisa.ć lub przepisywać teksty. 
W ostatnich latach szezególną karierę robi ma.la prze­
ncśna mM.'!tynka do pisa.ruia. Jej za.Jety - oo lekkość, 
niewielki r1>miia0r, plaski ks'l.talt, d;r;ięki czemu mo:lma 
ją w wygO<lnym futerale przenosić, zabierać w drogę 

ł itp. Kon.struk1>0J:zy dążą do tego, by uczynić ją ci>raz 
ł lżejszą i wygoduńejszą. 
ł Prnenośna maszyna, idealna. na prywatny użytek, nie 
ł zastąpi jeclna.k solidnej ma,szyny biurowe.i, na której 

l 
:r,wykle ir.i:eba pisać te•kst z licznymi kopiami, pisać 
s:i:ybko, ""-yraźnie i bezblęd,nie. 

C11 n-0-wego przyniosła ostatnio technik~ w tej dzle­
dninie'? Otóż d{l51kllnalenie tych ma.szyn ma na wzglę­
dzie zarówno osiąganie cora.z więks>ze.i szybko<§ci. czy­
telnll'ści tekslu i bezbłędności jak i zmn·i<ejszenie wy­
siłku ma„~;.zynistki. \"lyl'a.zem iych da,żeń jest np. uka­

ł 7,a.nie się n.a rynkach zagranioznych ma.szyn do p~sa.lllia, 

l 
w których wózek p.orusza.ny jest za pomooą eleklrycz­
nośl"i. Zysku.ie się w ten sposób na oza~1e i os7.czi:d·za 
wrslłku pis.zącej. Są także maszyny, ktore za je~ln~'m 
„zama.chem" d-0sta.re7'ają 15 kopii. Dużym osiągnięciem 
jest nt&.S'7.yna d·o pisania. całkuwicle zelektryfikowana, 
dz.iabj.,,,,,a na zasadłZie da,Jekupisu, na. które.i ma.s~ynist-

ł 
ka tylko ll'kko wystuku,i-0 u.tery, a. z,""l"<>t wózka, od"><eP 
r11iędzY Vl<ienszami, margines - regulowane są a.utoma-
tYczn~e. S-z~'bkosć pisania na ta.klej maszynie jest o 
20 pror. większa niż 11a zwyklej. 

~ Jesz<>-ZC dalszym krokiem na.pl'!zód są rewela.cyjne 

l
ł ma'<zyny „Variit~·per", k!ó-re łaczą w sobie szere·g róź­

n~«·h udogodn!e~. Są to maS\Żyny elektr~'('fLJte, które 
ml>źna n•as!a·wr,ac w ten sp-0si1b, a.by <1t.r.zymywae ró:7me 
odstępy m1ii:i;Jr.y POSAICGt.ególnymi słowami i literami oraz ~ 
- oo jest dużym osiągnięciem w te.i d:z;i.edzinie technikd przepisuje teksit z taśmy, zatrzymują.c się przy -l;:'j;'j,:' t 

~ - mw,i;na ztniPniać rodzaj czcionek według ieh wiei- scach wnJnych, by obsługująca ja, mogla je uzupełnić. 
v ko~r-i, kro.iu Hp. ora-z alfabet (ros:v.isJti, gre-0ki, hebraj- Te elekt-ro-pn.cumaiyczne cuda maja, zastooowanie 
' ski, a.nneński Hp.). Ma.szyna P0>siada s"Zereg segmentów szczególnie w dużych przedsiębiorstwach i biurach, gd1,ie 
ł do wymiany, xr1>b<ionych :r, lekkieg-0 stopu aluminium. pr1>w2d"Zi się lillz.ną kiurcspornd·cnc.ię i pisz.e się wiele 
ł~ I\a.:td:v segment zawiera dwa komplety (kru-ju czcionek stanclaidowych tel•slliw . .Je.dn:i, mru-•zynistka może i>bsłu-

lub alfa.betu). żyć kilka Laki·ch maszyn, przygotowując w ciągu dnia 
' Teiro rnd:raju m~myny sluża. 1>rze<le ws-iyst.klm do pl- pracy ok. 180 J1-0respo.n.dc·nc,,i. Trud>ttn 1.resztą nazywać 

~
. 53,nia klisz pr::i:eroa('tzo·nych do powielan.ia lub dn repro- ją w tych warun:ka.ch mas.zynistką - jest to w zas:idzie 

dukc.li techn°iką offse·!ową. Maszyny typu „Varityper" „techniczna obstuga" maszyn do pisania. Jej wysilek 
są wyra.'Łcm tendcnc,ii do i>siągnięcia. w nHtszynach do umystowy i fizyc7..n:V je.st tll'awie miJlJima.lny. A poza 
pisania właściwości techniki dcr-ukarskiej, tym - tekst jest iclcalu.ie cz:vst.:v, bez bł<•:lów . 

i Co mo.żna. wobec tego powiedzieć jeszroe o ma.szynie 
~ ELEKTRO-PNEUMATYCZNA.„ 1mzysuości? Jak~e vostawić jej wymaqanhi'? Będzie to 
~ chyba maszyna pir>za,.m od ra.zu ;;iod dyktando. Ale trze-

~ Ale ostatnim „krzykiem mo<l~"' w tej dziedzinie tech- ba jeszcze rG,z.wia/zał tyle prGMemów związa.nycb z kon-
, nikl jest maszyna, elektro-pne'Uma.t~'czna. którą śmia!o stl'\1kcją lukiej mas·zyny, że na pewno nie będllie to 
~ w.otna m•:!wać „a,utom•?·iyawą ma.!}zynist.ką" do :ojsanla cl!!lieło bfo,kiej p,rzyszlośc i . 
~ listów. Robi ona 800-12110 ucle.rzeń na. minutę i wyma- ... .Jeśli •i·tlzie o na-;;, 1.0 n.a pewno możemy poozekać, 
~ ga t~·Iko niewielkiej interweneji „żywej" ma.!;:i:ymslki. wyct~.rc-zy tymc1;,asem zastc.sować te \\U.ystkie „mapy-„ T~ 05łatnia przygotowu,ie tekst korespondencji na taś- nc·pisarskie" nawowi, które ulcaz.aly się ju:i: na rynkach 
~ mrn. r>erfc>rowanej, rn~tawiaja,c wolne miejscl!. tam, zagra.r..icrnych. 

r;th'.1e treieba wntsać na.zwiska, adTesy itp. Mas:t;i.na Opra,c. A. B. 

~--~---------------------------~~---~~~-~--~-~~---~~~-----~--

Na ;.a11.tostopowym se1m1-
ku", który obradou:al ostatnio 
w Cieplicach, wusunięto wie­
le wniosków mającuch. na ce­
lu nadanie ru.chowi ou•osto­
powemu pra.u:dziwie turysty-

. czzwgo i kultura1nego charak­
teru. l\ll. in. postulowano 
zrzeszenie u>szystkich autosto­
pawic.:ów w kl.uba.ch, stwo­
rzenie możliwo.ici <Wryw":ego 
zarobfoo.wa.nia w czasie waka­
cujnych wGdróweTc oraz wy­
e/.im!.nou·ani.e ni er.' stetycznych.. 
mnskaradowych. st.rojów. V­
czest.nicy złotu w Cicp!Jcach. 
potępili również nieodpowie­
dzialne jednostki, które pod 
pozorem upralL·iania auto.•to­
pu d<:>puszczają się wykroczeli 
i pz·zestępstw. 

NA ZDJĘCIU: uczestnicy 
zlotu u·1rpelniają amkie·tu, któ­
re posłużą do opraco•ica11ia 
nowcQo regulaminu autos:opu. 

Foto: CAF 

1 miesi!LC bo wyjeżdżaliśmy z 
Polski. Uczyła. sie nie:iłe mra­
/.a. c.?wórki. i piątki, a moiei 
gospodyni córka. jest w R 
klasie i tego nie umie co 
moja córka; geografia, histo­
rio. biologia - nic ma o tym 
wcale pojęcia i matemat11ka 
także samo a mimo lo jest 
bardzo dobra uczennicą ma 
same bwrdzo ·dobre. Ja mie.qz­
k.ann tu 7 mie~ . i nic w~dzirr­
lam aby k.;edyś odrabia/a lek­
c,ie. Zajęcia to telewizor i 
broszury o miłości i drasfh rz­
nych. scenach, dużo mogła~'tJm 
o tvm p;sać a to co wid=ę 
sp(!d?.n mi sen z ocztL gdy 
pomyśle, że ni..1.ie dziec·! nic 
dobrego si.ę nie na uczą ! 
moim pragnieniem jeRt wró­
cić do Polslci. My je„teśmy z 
Pabianic. l>ardzo proszt? o 
trzymanie mego na.zwiska w 
tdiemni.cy. mo.?e kiedyś na­
pis.:e o kobietach. które bio­
rą ślub na odlegiość i jakie 
mają życie • 

(Na.zwisko adreu 
ma.ne redakcji) 

Uroczystości 150-lecia Szczawnicy 
przeniesione na 24 i 25 bm. 

Przed mies-ią<?em opuhlikowaliś· 
my repnl't"ż -O szcz.awnicy po.da­
.la() datę ur0>ClZ)"S-t-06ei z okazji 150-
Jecia uzdr-0wi$ka 'na 17-18 W'rn~­
knia br. Wczoraj otrzymaUśmy 
w'.ad.cm.c>i;ć, że uro~ys-tości te 
prz€nie;cicne zostały na d11i :?ł-25 
wrzetn~-B br. 

Ja1k nas jnformuje "Orb~s 11 1 g-dy 
by ~1P·leż..li s?ę chę-tini. można by 
zorirnn':i:·~wae wycicroke " Lod-z:J 
na te nieav.·~·f·<te za.po>W:adaJąeą się 
urom\"Stość w Pieonaeh. (k) 



Jutro oremiera 

„Z nadmiaru 
mflości 11 

W sobotę wc-hodzi na. af.sz 'Te­
atru Powszechnego sztuka buł­
gar:::.kic·go autora Kl:1nenta Ca­
Ct.ZE:.f\\·a ,.z n2•jmia.ru m~loścl·'. 
Psycholo·g!cz.no-oby""ajc·wa sztu­
ka ta porusza wiele 2.L{tu2~l1;ri:h 
prc-Ck·ntó\v, a m. :n. obn:c.uje 
s-z:f~odli\\--0ść ,.na.dmiaru miłości" 
rcd:z'.ców w stosunku do az;eci, 
c::> spowodc·wa.ć me.że fa·ta.'ne na­
str:instwa w system:-e wy·chowa­
nia. 

Sztl.lka otr-z:yma,la w tob'eglym 
r<i·ku odznac:z.n11e na festlwa.ltt 
bułgarskich sztul.< wspólczemy-ch 
w Sofii. W Teatrze Powsze~h­
l1vm reżys·~ru,ie ją Jerzy Wal­
dEn. Sc•nogra:Oia Zdzisława. To­
pol!·k:cgo. 

J;,k informują nas, aut.or Kli­
mEnt Caca:ew praybywa w sob·o­
t„ do LQ.jzi i będlzle obzcny na 
poisik:ej pra1)rem:erze swolej 
S'2ltUki. M. 

7 15" . d . „ - zawra amra 
Dyrcfrnja Teatru 7.15 zawiada­

mia, że z powodu choroby akt-0 
ra przedstawienie pt. „Oficer 
i;'wa.rdii", które mla·lo siG o-cJ;być 
17 bm. zostąto przelożctne na 
W bm. l1a g.odz. 19.15, a bile.ty I 
zzkup'cne na dzień 19 bm. są 
wai<1~ na dzień 21 bm. godz. 
19.15. 

r 

WSPOLPRACA: 
I 

1 ... hurt-detal 
W prowadzenie w d-0ść szybkim tempie nowoe"Z>esnych 

f.orm i m-0derni:zacji w naszym handlu us!,'tf}łecznionym 
interesuje rresz-e kl'entó w wówczas, jeżeli te pociągntę­
ela dają w:doczny skutek w poprawie za-Oo}>a.trzenia. 3b­
wem, jeżeli kupujący na własnej skórze i to za.raz, od­
czuwa dobrodziejstwa in nowacji. 

KRAJOWE 'l'ARGI, które 
aobecrrie odlbywają .się w P·>­
znia11.1u, służą m. i01 . temu ce­
lowi. Chc,dxi. k<Jn,k:J.-.etnie '> to, 
by detal j 0eszc21e śc.'.ślej po1\•,ą 
2.al się z producentem, by :zz_ 
maw.!:ain.o do bieżącej sprze­
daży artykuły nwdne, es.tetvcz 
nc i pcl'>zubwaine przez klien 
tów. Xie tylko jednak te 
zagadni•enia dec-ydują o. po<pra 
wie z3.,o,patrzenfa sklepów spo­
żywczych ja,Jc i p:-zemyl'>lO­
wych. \Vspólpraca na C{) dw~.·1 
ootaJu, hur<tu i prz>emyslu d';l 
je już pewl!le kQI1:kretn.e r-e~ 
zul.ta1t·y. 

WOJEWóDZIITE PR;,mD-
SJĘBIORSTWO HUR'l'U 15PO 
żY"WCZEGO W LODU obic­
ło patronat prz,ez swoje hur­
to,wmie (111r 1 i 2) 111ad „SA-
1\fAMI'" w n,a.s;zym mie~ic, 
klóryoh jest 60. Akwiz:yto1~ nie 

Jest żadlll,ą nowo~cią. Od daIWn.a 
był w hu.r,c1'.e -W1Yk.orzystyw a­

n,y j a1ko lącznilk i bezpośredni 
proipaga.to!l" najbaJ"dziej poozu­
kiwal!lych towarów. StalllOIWj­
.siko to u na,s p::-zez pewien o­
kres, oo3ć dtu.gi. nie jst.nia1:>. 
Obecn:e hurt wiprowadz!l Je i 
olmzuje się. że z czynno6·ci. 
akwi;zytorów ko.rzysj;a nie tY1-
k0 detal, wyk0<11ując plarny o­
Oroitów. a•le i klient. Ilos.: 
ak!Wizytorów reprezeT1Jlującyr-h 
hurtownie jest jeszcze w L'.>­
dzi nie wysta.rcz.ając.a. Eta·' y 
)'.>01krywają 30 P'roc. potrzeb. 
le·cz do reku 1062 będą już pel 
ne obsady. 

klient 
zaiwsze oxienrbują się w potrze 
bach da,nej dzielnicy, czy pla 
CÓIA"ki handlowej. Rl.llr.t po­
s:redl da.lej, jeg0 praco•wni<..-y 
na oo dz.ie1'1 w obrebdte siwego 
za1mieszkaniia cd"N°iedwją s.~le­
py i oonoszą jaih."ich t.owarów 
jest brak. a które są s:kle1pom 
b,a.ro:z,o P°'trizebne. 

. DRUGA ł'OTI.:HA WSPó:J:,_ 
pRACY HURTU z detalem 
przy pomocy khe111tów, jest 
jes;z,cz,e oordZJiej óeka,wa. \.V 
sklepa-ch sa.mo•e<b&1u.gowych i 
zwyiktych, na widocznym miej 
scu powi01;ny być umie.sz~za·ne 

telefony hurtowni, do których 
klienci dzwonią, pG<da,jąc, 7.e 
t.ego lub inmego towa.ru .iest 
brak, lub ;i:.e ten czy jnny <'!SOT 
tyment jest dobry i kZJeb.a po 
więk.sizyć zaipasy. Praktyczaie 
w ł~odzi - mówH o tym 
min. Lesz w Poznaniu - w 
pewnym ni·ed1lugim cJues:e cza 
su p;ęć razy telefonowali ku­
puj ą:ey. domagając się towa­
rów, k1tóre były w hurcie na 
skł.a.dzif'. a których bra.kowal0 
w sklepie; w ośmi.u zaś wy­
pGdk.aoh doma.gano s'ę wysla­
nia al!'tylmlów deficytowy.:::11, 
których istotnie n.a skladz'e 
n·ie było. Z tej statystyki m.:.-
żn1a wyciągnąć wn.hos·ek. ż~ 
P•l?Y czynnym wspóludziale 

ROZPOCZĘŁO SIĘ 

DEMOXl'i'l'ROWANH1 
PRZJ<;z Al{ViTIZY'l'OHóW VI 
Df)'fALU posZ1Uki1wanych tc>­
wa>rów, którymi. d)'Ftp8•n.ujc hu.~· 
towU::.a. przedsitawianae p>róbc,k 
111owych opaiJoo.wań i wwrów 
w kcn,su!ta.cji z kierownikami 
sklepów. a nawet z klientami, 
przyruo.sii ten dob'l"'y s'm.tek, że 
w;e1.e towarów tnalf:a z hurl<>­
wni d!o sklepów. 'rego by nie 
było. g.diy'by jak do tej pa•ty 
dz:'a l a•la jedynie m echa:nicz.n ie 
dy.stryhucja i z,a1opa.t.rzenie. <'ZY 
li dziala•lność ludzi, którzy nie 

klientów zaopa.tnen.ie sie J>Q·· 

p.ra.wi. Z tych utfogo-clnLeń ra­
d-i;imy wiec wszystkim kony_ 
st.ać we wla.snym. dobrze zr<>­
zum;ianym, interesie. 

Sic. przyjemnie - --··------ -- -------------

i pożytecznie 
Po dwóch miesiącach wakacji sale Mlo!}zicżowego Do­

mu Kultury im. Julian1. Tawima wypełnił znowu gwar 
dziecięcych głosów. Blisko 4 tys. dziewcząt i chłopców 
rozpoczęło za,jęcia w 50 kilku pracowniach MDK rozwi-

WYMIANA Z.WIERZĄT 
pomiędzy łódzkim i praskim ZOO 

jaja,c tu swoje uzdolnienia i zab1teresowania. ' 
Bra.k miejsca nie pozwala nam na umieszczenie zdjęć 

ze w.szystkich sekcji i gro,!Jinetów. Te jednak, które przed­
stawiamy obrazują doskohale różnorodno•ść i wszechstron­
ność zajęć w pozaszkolnej t>lacówce dla dzieci i młodzieży. 

Pływ&nie crBIW­
lem to nie taka 
prosta Sfl'rawa. 
Najpierw trzeba 
011ano-wać prawl­
dlowe ruchy rąk, 
potem nóg i wre 
~zele ·skoo·rdyno­
wać obydwie czyn 
ności na.ra.z. Ale 
pod fachowym o­
kiem instrulctora 
- p. Bogdana Ko 
tulskie.go umie­
jętności te zdoby 
wa się niezwylcle 
szybko. Kto wie 
czy któryś z tych 
małych pływa­
ków n.le przyspo 
rzy nam uZ-l0 1ta" 
11~. jedne.i z przy 
•2!ych Olimpiad, 

i 
Biały cze,pe- ~i 

czek, fartuszek, 

Po kiilkunastodnioIWym po­
bycie w CSRS powrÓC!jł do 
LOOrz.i dyirektoo: naszego ZOO, 
p. Ga1W10rkiewicz. 

Dyirekrtor Garw<JTkiewicz od­
wiedził <J,grod,y ZJO•otl~e w 
Piri2dze. Litberecu. Brnie Gor.t 
wai1dK>wie. Nawiązał kontak­
ty :z: dy.rekcjami tamtejsZ!ych 
~OO, orrnówiol wymiainę zwie­
rząt i ptaków, k!tóra będz:e 
reR,Ji1z,c,warna. w ciągu najbliż­
szych mietSięcy. Z Gottwaldo 
wa mamy otrzyrrn.ać sa.mca .ie­
lenia Dybo1\•lslkiego, parę oemu, 
kaczki szmaragdowe. gęsi ka 
nadyjsk:'e oraz parę koczko­
danów bialo..zielon.ych. 

Pr.a&k!e ZOO wy&y·la dio Ło 

„ 

di'Zl! w najbli.ższyclJ. dtniacn 
samcia G•enehta (dtrapieżniik fu­
te1ilmwy). W zam:i1M1 :zia. te 
oiktazy Łódź wyśle do CSH8 
m. in. lamę, a w przyszłym 
r()lkiu ki'Lka dJra,pieżców. 

O.!>lartruio w f,ód~ikim ZOO u 
ro,ćllzi1l się jeleń europejski 0-
ra.z zi0elo1ny k.oczikodan z ma,t­
ki „Wailldy". Siiosltra „War.i­
dy". „Lus'a'". kJtóra nie po­
trail'Ha w:y;chować wlas~~eig-0 po 
toimstwia, od·ebra la !l1JQIW-Oit'"Od­
ka ma,tce i Ol!>iekiude &ię niim 
noatclrzlwy-czaj C'2lUłe . Po jed!no­
d1niowych n:ep01r,ozumieniaoh 
„ W am1d1a" 2i!"eZyign01Wała z 0-

piclti :ood dzieakiem., (.s) 

Slub - maraton! 
Prood pa.nu d!nil!ll!lli w U rzę­

dz· e Sta.niu Cywjlneg:O pr:zy 
Al. Kościusziki W1S1tępowaJy w 
związki me.lżeński0e jedno­
cześnie 3 p.a'ry r-0<lem ze s:u. 
denokjeg.o „Pstrąga". V{szy&t 
kich tr.zech pa.n.ów :ide.ntycz­
n'.e „umundurował'' jeden kra 
wjec, jeden smewc, rnielj na­
W€11: jednaloowe krawaty i 
sikaiI1JJetki. Cerem<J,nJa ouby­
wala .s!ę bez prrerwy, bd•W1€m 
0<blU1b'eńcy zmietLiali ty1ko f 0 
tele - z :no,wOl7.E11ców staIWa­
li si~ świadkami. 

sam Clzileń da.tę „kcl!ls.pill"aC'Y.l­
noego". jak mni•ema•l, ślubu. 
Wp,roIWadz,ony przed „olta~·z', 
mi.at milllę lekko zatS1koczoną, 
bo z,am.iasit w ro1dzi!ll:nym g.w­
n 'e. znala.z.l: się w obliczu po­
ood setki goścj, 

'l'rzieba sita1n,OlWczo stwier­
dzić, że sala Urzędu przy Al. 
Kc13óu.siziki je1>t zu1pelnie nle­
przygoto•wa,na .na 1eg0 rodza­
ju ,.ma,ra.tony;' - .ścianv CIC>­
słO\\'ll1·le :pękały od ścisku, 

Z UKOSA 

Opera Łódzka 

przed nowym sezonem 

• 1034 przedstawienia 
• GOO tysięcy widzów 
• Nowe lderownictwo, nowe plany 
lll „Faust" najbliższą premierą 

.Tak ten czas szybko mija. •• , Aniśmy się obejrzeli, jak Ope.; 
ra Łódzka z.a.mknęła szósty se z,im swe.i c~zialalności a,rtystyc.z• 
nej i l'OO.p<>czyn.a sewin siódmy. R-Ozp•oezyna go 16-tą pre­
mierą, mając na koncie 1.0S± IJil"Zedsta.wienJ.a. i prawie 600 
tys. widzów. 

o warunkach pracy, cał:ki€m 
niezwyczajnych, pi~iśmy już 
:niejed1notkr·o•t.n.je i niejedtn-o­
ktrotn.ie wyraż.a,llśmy uznae.11e 
dia zespo;u lu<l!Zli. pracujących 
bez wla.s.nego gmachu, sal 
prób i ćwJc:zeń .. 

Rozpoczynający się sero.n 
nastraja jedtna!k; aptymistyC'~ 
nie oo oo perspektyw działal­
ności Opery. L:bliiża się nw­
ment, w którym :z;espól w<>i­
dzie do za,plec:za 'J'eatru Na­
ro•dowego. Pomieszczenia ad­
m.i01Jhslrncyj.ne są już gotowe 
do p•rirejęcJa, czek.a się je­
sz.cze ;na ukończ,e.n'.e saJ..i -prób, 
która jest dla zespołu bardzo 
j.s!\Jotnia.. Jl.Iiejmy nadzieję. że 
bUtdJo·w.nic:rowie dotrzymają u­
stai'O:ncgo o.statn10 1er·mH-.u i 
saJia za ńJJiesiąc będzie gOiilo-
wa. 

O,ptymis.tyicz:nje nastrajaj '1 
rów.n;eż „nowe\ŚCi persOOIBlnę" 
n<:,c'UCihodząeego seronu. K,e_ 
ro•wnic•two airi;ylstyc:zine objąl 
:nie tylko św:etny śpiewak, ale 
i d10śwja,dcron.y reżyser i 2lilllw 

ca sp•Ni'W 01perowych - An­
tond Majak. Dyrekcji u<lia0!0 
się .po.z;ys'tać rów1ni•eż do ,<ot.a­
łej W1S<pólpra.cy zniak·o,mi,t·€g.o 
scien•ograJ'a - Józefa Rach wal 
sk:-eg<>. Z:a'>lpól .so1l!st ów po­
Wi ękiszyli dwaj tenc,rzy : ma i'o 
.zna,ny, a pooobno rewelacyj­
ny Grek z .p01chodzeni:a -
l;'aul-Os R!lLp'toiis i Zd'llisJa.w Ni­
kodem, tenDir O.pery W arsz.aw 
skrle j :z;aam,ga~owa ny do 
W1Spó]1pra.cy częściowej. 

Nj~tety. do czasiu cal:k01Wi­
tego ukończenia 'l'eaJru Naor0 
<lo•wego, Opera będJ:z:ie jeszcz~ 
mus!a.Ja roor.zystać ze scen 
'J'eaitru Nowego i im. J'axal(.1Z.a. 
W ziw1ią21kiu. :zi tym k;ieooiw.ruhcbw0 
p1all1Juje wys!awja•1lie na tde­
ska,dh 'l'eait<ml N01wego oper 
k.l.asycznych. o oh.a<"ak•t<>­
rz.e drarrnta1tyozn-ym, naibomiast 
w 'l'eatrze jm. Jair:icza oglą­
dtać będziemy opery lżejsze, 
roz.ryw!kowe. 

N a 'W'CZa.rad!SIZJej konfereocji 
praoowej, p.r-OIWIClJdJ:ronej p1·zez 
dlyr. s,a.bllię Nowicką i dyr. 
Antoniego Majaka, za.pozna­
liśl'IlJY sLę m. :iin. z ;p1a1Itami re 
pe!'ltuairowymi Opery. '.l'ak 
wJęc j-u~ w listopaidz:i,e br. od­
będzie się premiera „Fa.usta" 
Go<u!IlJOdia... N astę.pną pozycją 

Jerzy J{e>weckl - „TADEUSZ 
KOSCIUSZKO", PZWS, zł 4. 

BibliMemrca historyczna.. Ksią2 
ka opowiada -0 życiu i czynach 
Tadeu.>za Ko&ci'!ls'.Zlki. 

będzie „BlLNltll cygański" 
Stra•ussa ( ! j i baJet „Fonta'l.­
ua Ba.chczysa.raju". IV dal­
szych planach, .i uż :na następ.. 
nv rez.~n. prre•.viduje się . wy· 
stawjeni·e oper tatkhch jak ,.R.i 
sałka.'' Da.rg-0imyż..."1kiego, „C~ -
ga.netia" Pu=i.niego i ,,Cat'„ 
men" Bireta.. Jak więc vn­
dać. pozycje ambitme i intere­
sujące. 

Na z.akońcrenie chdeUb~my 
za<l.ać pyta.nie: kiooy Opera. 
ŁódzJka zoot.a.nie UJpaństw01V.>io­
na 1 .Mówi się. że od now-ego 
l">Otku. Miejmy nadzieję, że 
Wyd:zial Kwtu.ry P.,"\'>taora się, 
by termin ten =lał dotrzy-
mal!lY. T. Woj. 

Na tematy szkolne 

- Proszę pani 
on mi zabrał 

k . . k I „. s1ąz ę. 
W 

raz z rozpoczęciem roku 
S"Llrnlnego zaczęły s•ię koro 
wody klopotów wyni!cają­
cych z rozma.itych przy­

czyn. Jedne klopoty dają się 
ziikwLdo,wać doraźnie (zae>pa­
trzenie w pbmoce s;zkt>lne, 
mundurki loLp .) inne uras,ta.ją 
do pro·blemów z którymi rodzi ł 
ce, wychowawcy i dzie.ci nie 
mogą sobie dać rady. iVIamy tu 
na myśli brzydkie iwypa.dki 
krad·,;ieży w szlrnlach. 

W ubie.g!ym roku jednemu z 
uczmiów 7 klasy zginął zega­
rek po lekcji gimnastyki. In­
te.rwencje rodziców spotkały 
się ze współczuciem pedago­
gów i ... nieoczeki·waną reaikcją 
kie,rowinika szkoły; „a co to ja 
jestern milicjantem, żebym pr.o 
waidził dochodzenie. Dzieci nie! 
powinny no.siić zega.rków, srz:ko 
la za to nie odpowiada" .•• 

Najwygodniejsza pozycja dla 
lcierownil<a szkoty. Można po­
wiedzieć, że nie po:i:bawi1>na 
SIUS?JllOŚCi. 
Moźe trzeba było i!>totn~e P-O 

pros•ić milicję o pomoc, ale ... 
Zdarzają się wypadki przy­

właszczania sobie przez dzle 
ci kisdaże1!t kolegów, pomocy , 

ł 
szkolnych, pieniędzy Ltp. Jakoś 
nie słychać o tym by lekcje 
wychowa.wcze traltte>wały o 
tych boles,nych a jednak udo-

# wod·nionych s•prawach. Nieza­
ł leż.nie je,dnalc od s,posobów ja-~· 
~ kimi wychowa.wcy pracować 

w ręku ogrt>mna 
„warzycha" ł już 
można przygoto­
wywać n'l.jrozma 
lt~zc smakoJykl. 
Tylko przedtem 
trzeba zdobyć je­
!Vt.czc mnóstw-0 
lrnllna.rnych wia­
domości. aby nic 
przypalić mięsa, 
czy leż nie pr>e­
r.olić ziemniaków. 
r.:wa. Jarzyna l 
Halina owczarek 
są jednak po,ięt­
nyml uczc.nn°ica­
mi. ,Tak przysta­
ło na dobre go­
spodynie obyd,vle 
dziewczynki z my 
Blą o zimie przy­
~1>towu.lą za pa ~y 
kompotów z ja­
błek. 

Gośc:ie c'.erpli·wie c:ziekaH aż 
trz,yik.no,tl!l'e pr21ebrzmią t.ony 
mairsza we.s,ełnego. by p~zys,tą 
piić do sik1ad.a.nj,a, gra1tu1!.acji. 

W tyim morneinic-k~ za.sZie<lił 
j 0ed1n.a1k nieprzewj,c],ziia1ny 'NY-
padek. Oto c[,.a:z;a10 .s!ę, :le 

Szpilkowy problem 

I' powinni nad podnlesit!nicm do . 
bry eh obyczaJó•w wśród ucz- ł 
ni ów - dccydowac będzie w; 
tej pTa.cy postawa rodziców . .l 
Nie mo7'na sobie wyobrazić że I' 
by ojciec czy matka nie znali ł 
przedmiotów szkolnych, będą- ł 
cych wła.s,nością dziecka (naj­
częściej oni sami je kupują) lub 
innych .rzeczy stano1w·iących o• 
sobis,tą własność córki czy sy­
na. Nie ma więc żadnych trud 
ności \V r-0~poznainiu czegoś 
„ne>wego" i spra.wdzenia ską.d 
to pochodzi. Na.wet w wypad­
kach tzw. wymian:y koleżeń­
S•kiej (praiktyltowana powszech ' 
nie forma „handlu" wśród 1-!-~ 
czniów) dobrze je•st sp.rawdZJc 
w S·Zkole czy rzeczyW>iśc:ie w:l'.'­
mial)a jest źródłem posiadania 
przedmiotu, czy jest to pre­
zent czy ... może przywl.as'Zcze-1 
nie. 

~ 
~ 
~ 

CTlmna.~tyka da.ie nic tylim z<lrowie, ale i lta.rmonię ruchów, 
la.dny chćd itJ>. Z tc?O >.nłożenia wyci10dzi Grażyna Kras<Jw­
ska (na pierwszym pl2.i1icl ltC'/,!>Irnic"- X!V Liceum, która ,iuż 
trzt.ci rok uprawia w l\IDK r:-imnas,tykę przyrządową. Nlc 
więc clziwnego, że szpagat wykcmuje ona bez najmniejszych 
trudności. 

i o:aw.airtv „Pstrąg". który nic 
n'e wi,zdział o decyzji k<J,ie­
gów, p()djętej w cz,<s~2 waka­
()ji. wyznaczy! sobie. na ten 

że moda nie,koniecznie o­
;rnacza wygodą - wiedzą 11aj­
lepi1:j kobiety. Ale moda jest 
ważniejsza od WJ!llOdJ.1, więc 

~ Tkanie na prawdziwym krośn i e to nie zabawa. Trzeba 
~ na.uczyć się. opero,wać czółenk.iem, żeby nie poplątać kolo-
ł rowych nitek i nie zepsuć sobie narysowanego uprzednio 

! 
wzoru. Gro·no miłośników tkactwa artystycznego po-wię•kszy-
la. w tym roku Marysia Taszycka - uczennica VI klasy 134 
Si;kol;ir Podstawowej. Teraz 11a razie pracuje ona nad próbll:ą 
matertalu, a potem gdy nabierze wprawy utka kolo-rowy dy-

' W&Olk, T<f.~st: ST. 
, Fot.o: L. OLEJNICZAK _.q, ..... ~~--....... --.'.'.'.'-~~..'.'~~'-"'.'.'-.'.'-~.~ ........ -~.'.'-----..--..-..--"'-' .... "" 
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kobiety noszą pantofle na ob­
casach szpUkowych, uciążli­
wych m. in. dlatego, że trze­
ba je stale zelować. A :zelo­
wani.e „szpilek" to nie t11lko 
kwpot, ale i niszczenie c

0

ien­
kich obcasów. 
Więc dla ulżenia truinej 

doli modnej kobiety pojawi­
lu się u szewców maleńkie 
„podkóweczki" metalowe, zna 
cznie trwalsze, niż skórzane 
f?izczlci. K"ientki przyjęły no­
wość z en.tuz.iazmem, a szew­
cy wyciągają z tego entuz­
jaznw nader korzystne„. u:nio 
ski. 

Wobec tego, 
Komisja Ce•n nie 
cze ce•11y na owe 
ochraniacze do szpil/vowych 
obcasów, mistrzowie kopyta 
ustalili je so-bie sami. Tal~ np. 
p. Stachurski z ul. Zaciwd­
niej 69 bierze za ową w11go­
dę 60 zl, a naiwne /\.lie'ntki 
placą, gdy tymczasem inn; 
s.zewcy ocenia.ją taką samq 
us/.ugę nci 25, czy !!O zl, a je­
den. całkiem. uc.zciwy z ul. 
Piotrkowsk1e1 - na 15 zt. 
Przy czym 1irosi! nas bardzo 
by Me w11'mieniać jegc. na~ 
zwiska, bo nie chce narażać 
się swo·im ko/e,gom. 

Co świadczy nie tulko 0 
roz!eglej skali pojęcia uczci­
u:osci, ale również o stosun­
ka,ch, panujących wśród nie­
których •rzemieślników. 

'fER. 

...: ą niestct:y wypadki, . kiedy . 
'-:Jl rodzice s·Ię t~m .nie intere- . 
sują, lub et> znaczme gorsze_ 
toleorują a na1w<'t .aikceptują. 
nieuczciwe wys.kol<1 s•wych , 
dzieci. Jest t~ ?aJ!epsza szko- 1 
la nieuczc1.wosc1. Dzicck.o któ­
re pnynos1 cudzą wla.sność do I 
dom~1 i s•po.tyli:a się z aprobatą 
rodz.tców Jest na najlepszej 1 
drod,ze do popełniania dalszych 
pr~es,tępsuw. O.no nie wy'.ka­
zu.Je bowiem spTyt,u i tenden- 1 
~JL .d?, „aa;wa.nia. se>bie rady w 1 
zycm - Ja•k to niektórzy ro­
dzice l!Jniemają. Wykazuje 
s_1c;onnosci do nieuczciwości, 1 
J,tora w następstwie prowadzi 
do poważnych kolizji z pra.­
WeJ_n. Z tego trzeba s.obie zda-
wac spra1wę. 1 
N ie można w każde.i szkole 

. utworzyć posterunku MO,i 
ktory by swą obecnością dzia-
łał umora:Jniają.co lub odstra- ' 
S'Za,jnco na dzie•i o tenden- ' 
cjach do nieuczciwości. Ale 1 
można i trze.ba wymagać o-d 
rortzic6w uwagi I kon,troli nad 1 
dZJieckiem, czujności wobec 
tych żenujących <>praw i od- , 
ważnej a sumiennej p<>sta.wy j 
wobec srz,koly i na.uczyciell. 

Z drugiej s'brony - nauczy­
ciele a zwla.sq;cza. wychowawcy 
kia,sowi nie mogą baga.teliw­
wać Slka.rg na. temat: proszę 
pani zginęło mi to i to lub „o'!I 
mi zabrał to Jub tamto". Na­
uczyciel zna małą s·połeczność 
w l<:lasic i umieje!inie PO>W·in!en 
rozs,trzyga.ć wszeik·ie konflikty. 
Będzie ba.rdzo dobrze, jeżeli te 
konflikty romv1azywać będzie 
wspólnie z rodzicami. 

TAR. 
„~.'.'-...... ~~.'.'-~~"„„„ ... , 



Wypłata nagród 
Miejskie Przedsiebiorstwo 
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Remontowo-Budowlane nr 4 
Lódź ul. Armii Czerwonej 30 

zawiadamia wszystkich pracowników, że 

WYPŁATA NAGRÓD 

z funduszu zakładewego 
za rok 1959 

odbędzie się dnia 30 Vll'Ześnia 1960 roku. 
•••••••••••„•••••111••••a•••••••iat1~••••••••••••••••••••u•1 

Wszystkie roszczenia z tego tytułu na­

leży zgłaszać do dnia 30 września br. 

gdyż po tym terminie nie będą rozpatry­

wane. 2406-T 

PRZETARG 
Hctel „Orbis-Grand" w Lod~i, ul. Picrt.rkow­
ska 72 ogłasza przeit~rg ogranicwny na od­
danie w dzierżawę szatni 

1) kawiarni ,,Grand" 

2) restauracji „Malinowa", 

Oferty zalakowane należy skl'adać w se­
kretariacie '\vyżej wspomnianej dyrekcji w 
terminie do dnia 25 "-'.rześnia 1960 r. Bl!ż­
szych informacji udziela sekcja planowania i 
on:anizacji pracy w godzinach od 8 do 15. 
Komisyjne raz.patrzenie ofert nastąpi w dn;u 
27 września br. Dyrekcja zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta. 4767-K 

Zmiana adresu 
Spóldzielniia Pracy Zegarmistrzów 

Jubilerów i Mechaników „Precyzja„ 

w Lodzi z.awiadamia, że z dniem 15 wrze­
snia 1960 roku została przeniesiona sied/i­
ba biura i zarządu z ul. Piotrkowskiej 66 

NA UL. PIOTRKOWSKĄ 61 

Telefon zarządu 385-43, księgowości i dzia­
łu t,elefonicznego - 306-94. 

4760-K 

111 OGŁOSZENI~ DROBNE 111 

NIERUGHOMOSGI 
2-HEKTAROWE gospodar­
si wo w Łodzi si;i:·zedam. 
Wiadom-0ść Łódź, ut. S2pa 
c-za l~. Kownast 13469 G 
WILLĘ jedl1orodzlnną w 
Ł-Ocizi (wszystkie wygody) 
wol01ą z placem 5.000 m 
lrnpię. Oferty - opis -
cet.:.a: Rutkiewl·C'Z, Nei·pra­
ty, poczta Rogóż, pow. 
Lidzbark-W~_i:.!.11 . 13355 G 
PLACE: 1.182 i G2'7 m kw. 
na Rokiclu sprzedam. Wia 
domość Ruda Pablanleka 
F1nans101wa 13 skl-e,p 

_____ 12765 G 

DOM:EK jed"1oroc1Jz.i1.1<ly 
wyłącz.o.ny sp-Od kw?.terut:l 
ku (mieszkan1e na rzaimia­
nę) sprzedam. Łódź, Olo-
\",-!ana 34 boCZC'la od 
Strykow;kiej 12859 
iioME'ii:: jectn·orod:z.omy -
sl<iep, pokój z lrnchf.iią 
v:·~·l01e (wyłączony spod 
k\•:at-erur.r.'\:u) sprzeda.n1. -
Rzg-0ws.ka 157 Florczak 

12773 G -------
DZIALKĘ 3.000 m (hipo-

_KUPNO- J 
POLIETYLEN z pa•cze•k za 
~rcoiCtZinych kupię. Dzw-0-
nló tel. 214-97 2403 T 
n:-URY-młode kupię:-Tel 
41~:21_ -0d godz0]_!~76~ G 
KOMPLETNE sll01ilkt i 
a.kcesorl.a samochod-0we i 
motocyklowe (zl-0m) ku­
p;ę. - Oferty pisem<1e 
„12823" Biuro Ogłoszeń 
Piotl"kowska U 12823 G 

tec'Zln ie wyd:ziel·O<Hl) na 

~~~~i;da•~ódtcoJ.' ~a:i~ain4~: I SPB·Z~DAZ. 
raC.:zyńska, przystanek 
„Tek.lin", R<>manow..s1l~izgoo , _____ _ 

GOSPODARSTWOlO-mor CEGŁĘ pełną i dziuraw­
gov„re, zele.i'..:try.fik0owane ~ ke z odstawą spl"'".t.eda!m. 
zabudowania.mi - s.prze- Tel. 393-45 12725 
dam. Wiadom-0ść: Elbląs- MASZYNĘ stebl1ówkę ga­
ka 4 (doja::.d tramwajem b net.o•wą „Si01ger" i rętrn 
.41" do Długiej) 12890 wicizarltę ,.Keller" sprze­
~<;:AŻD.'\ ·nieruchom-0ść mo dam. Tel. 290-89 12762 G 
żna kupić do wyboru lub 
szybko spr-ze-dać . Zgloso:e­
nia Kili1i.skiego 180-4 

12&82 
WILLĘ trzypckojow.ą w 
Ło<i'li (trz:; pokoje z ku­
chrnią wo·lrne) spnzedam. 
Kr..;żde mieszkan!e 1no.7.na 
wyłąca:yć z kwaterunku. 
Wiad-0mość tel. 504-40 

------ 12877 
PLAC 2.400 m W An.dr-zejo 
w'e (5 mi"1ut od sta,cji), 
01nodzo•1Y. zactr:i:ewiorny, 
slud.n:a, s::r.opa (45XJO) na 
ful'ldamencie - sprzedam. 
Tel. 469-13 g~. 14-18 

12866 

MASZYNĘ do SIZYCia dam 
;ką gab:onetową etzeską 
spr:z;edam. Tel. 200-99 

12796 G ---------MASZYNĘ dziewiarską no 
wocz-esną sprze-d1a.m na­
tych.mi.a-st. Ul. Pó~nocna 

1-3 tel. 234-1~---1~~~1:__(]. 
POKOJ sto!Cl'WY (me1ble) 
sprzedam ta01i o. Tel. 258-71 

12306 
2 ŁOZK_A_,_2_s_z_a_'.łl_k_i -n-o:Clne 
szaf~ (ja.,,ne, dęb<nve) -
spreeda.m. J.ara.cza 41 m. 17 
-~-~-~~--12879 
SIATKĘ ogre>d.zeniową, o­
cynkowaną - ta111io spro:e 
dam. Łódź, Piotrlrowska 
Wl m. 10-b. 12871 DOMEK jeclnorodzin<1y rz; 

placem, drzewa owo-coiwe 
sprzedam. Olejnic<Za•k. Ko TRAKTOR, młoełta.ml<: 
IU"-7.lki, Sląska 4, O·gJl~dać k0c1o!. rz; forn:ia•m1 do pl1-
g-0dz. 9-14 (niedziela) s<.>wania phln1e sprzedam I 12864 J TeL 24-0- 04 12830 G 

........ "' .................................. _ .......... _ ....................... ~ ........ ~ ................... "" ............. '" .......... ~ ..... "" ............................ ... 
WAŻNE TELEFONY Uw:i,ga! Re.pertuar spoorzą 

og1oszm1a. te1ero- Ci'BiJ f};~zoe' ~ pgrtnV71 :i~i~a~~ ~~:~~i;, k~ 
ntczne 31019-50 ' .. I • • f, f n-le „_ ... V·-· rząd';., Kiin* * 

Pogot. Ratunkowe _ _ 
Pogot. Milicy,jne 07 l!t i . „& ·- PRZEDSPRZEDAZ bile-
Strat Pożarna. 08 GDYNIA-STUDYJNE (Tu- tów ona 2 dni naiprrzód 
Kom. Mlo.iska 'MO 292-221! QjcJ*R· .A·. wima 2) „U progu c!em do kio: „Bałtyk", „Po-
1~0111. nuchu Dro„ I[ ności" pt-od. ang. d·oriw Ionia", ,,Wisła", „Włók-

,eow~P.'O 516-62 od lat 18 (d.odatc.k: „Tur niarz", „Wolność" - w 
Pryw, Ponot. D~iec. 300-00 niej") g. 10, 12, 14, 16, 18 Ośrodku Usług Filmo-
Fr~. Pogot. Lek, 333-33 20 wych, ul. Główna 8, 

555-5;; KINA PREMIEROWE 1"IŁODA GWARDD\. (Zie- g-0dz. 12-18 
MOI 359- BALTYK (Na·rutowicza 20) lona 2) „Lecą :i:urnwie" 

„Krzyżacy" panorarn·i-cz- pre>d. ra.dz. dozw. od J~t 

TEATR._, ny prC>d. po·lskie.i do7JW. 16 g; 10, 12, 14 .. 16, 18, .o 
IW od lat 12 g. 9 12.30 16 HALKA. (~raw1eclca 3-5) 

l 
z u A 

ZGUBIONO pieczątkę „Toto 5-27". Ostrzega 

się przed jej używaniem, Kolektura 5-27. 

13508-G 

I LOKALE I 
POKOJ z kuchnią w Lo-
dzi zamienię na P-OdObt"le ·-------··---. 
lub rnl1iejsze w Trójrn1 eś I NAUKA I 
cie. Oferty pisemne Ed- ft 
wa·rd Nabiałek Łódź, Na-
rutowicza 23 12838 G 
2nuii;: pojedyncrze poko 
je zamienię na 2 polrnje 
z kuchnią. Wi.adomosć tel. 
447-30 po godz. 18 2405 T 
POKÓJ, używaln-0ść, ku­

.... chc.'li, wygody. c·e11trum -
zamieaię na 3 pokoje, ku 
chnia, izwrot kosrz;tów w 
postaci ud<liału w nieru­
chomości. O!el"ty pisemne 
„12698" BI.uro Ogłosze6, 
P1otrl<owoC<a 96 1.2898 G 
4 POKOJE, kuclmia, wy-

PRZYGOTOWUJĘ '.ndywi 
dualnle w zakresie SZJ<toly 
sredniej i podstaiwowej. 
N~wrot 13-8 1280-0 G 
KURSY samochodowe iia­
wodowe lcat. I, II. III. 
amat-OUkle TKWP. Zapl­
•Y Tuwima 15 g-0dz. 8-20 
tel. 258-60. Rozpoetzęc!e 
kursów amat-0rskich ;:>rzy 
spieszonych w każda so­
botę, kursu kat. II! dnia 
17 września br. 45?2 K 

gody, ogród (Julianów) i l 
- za.mienię na 2 pcl<oje, I EKARSKIE kuchnia i pokój, kucb,n1ia L 
ewent. 2 razy po pokoju 
~1~~i~~~~. s06~~Jc1~~ifi1i~ ._ _________ ,,. 

POD DĘBINA ---=--2pOO:oj-e 
z kuch1<1ią "' wer.andą i 
p!a-c l.~OO rn kw. za·rn'.e­
nię ua <iwa pokoj-e z kuch 
nią . - Oferty pisemne 
„12767" Biuro Ogł•oszeń, 
Piotrki<>Y1...,ka 96 127u7 G 
WYDZIERŻAWIĘ dużą 
S'7.0pę z kantorki-em na<:la 
jącą się na garaże w oko 
1;cy Julia.nowa. Oferty pi 
semne „12775" Biuro Ogło 
szeń Piotrkowo&k•a SG 

12775 G 

Dr SIE].qKO speojalista 
cl1orób skórnych, w„ne­
ryetz11.ych, tel. 205-55, K!­
l11i„kiego 132 13332 
or-K'uDREWICZ specja­
lista ohorób weneryCtZ­
nych. skómyoh 8-10, 14'-
16, ulica 22 Lipca 4 134.55 
nr REICłtER wenerycz­
ne, skórne, 2astępca do­
któr ZiomkowSki 16-19, 
Piottłtowska H 12561 
KOR'OJ.lfsKA.Henryka le­
karz; giA~kolog - pol-0żnik 

MJESZiiANIA onle podle- prnyjmuje 17-18, Z1elo­
ga1.1ą·cego kwateort'•'f<-Owl 1n,1 16. 12606 
poso:ukuJę. Wia<:l-om.oM· te Dr Jan SOSIN rentgeno­
J_el-0n 508~66 1279·1 _!:} Jog sp..ejalista powrócił. 
2 POU.OJE osobne z:mie- 16-18 Gdańska 62 telefon 
nie na pokó.1 :z kuchnią. 361-14 13393 G 
Wiadom-0ść śvl1ere7.ews1kie 

go 9 m. 1 godz. 12-18 [ 

l\IŁODE bezdziehne ~
7

:e~ HOZNE I 
stwo po!!ZJukuje pok-0ju 
snbl-Ol«atornkiego lub ku- '----------"" TEATR NOWY (Więckow- 19.30 ' ' ' „Opow1eśc . aURntycka" 

~kierto 15 - duża sce<ia) POLONIA (P'otrkowska prod. ]Xll>k<e.1 dozw. od 
"' ('7) 11 · · · · · lat 7 g. 16. „ES'kadra nie 

1 pl mieszl<anie wymie.JO'lle 
spod k.wa-terun.ku. Narut-0 

I wlcza 25 sklep z artylkula 
1 m'. gospodarstwa domowe 
1 go lub tel. 274-99 24()1 T 

1 DWA -„ak-Oje-z ki1c11iiia 

REGENERACJA WAŁOW 
korbowych, szlifowEnie cy 
l'ndrów. prostowanie r·Ur i;i. 19.15 „Ha.rolet", g. 2-0 ' ·'.', iroó\Zima, moJa mi toperz" prod. NRD doizw. Piotrkowska 193, Armil 

„Judyta" premiera łośc proo . !ranc.-jap. d lrut 16 " 18 oo Czerwonej :;3 zg;erska 63 
()\'lala Sala - ul. Za·cho dw.w. -Od lat 16 g. 10, 0 „. · ~ 68) Pl w 1 t, · '2 Pl Po ko 
d · 93) 12. 14, 16, 18, 20 ODRA (Przędzaloniaona " . . -0 ono-ci , . -
ma WISŁA (Tuwima nr l) „Kł-0potl1wy wnuczek JU 3, Rzgowska 51, Gdań-

TEATR POWSZECHNY ' · " Jo'! pro<i USA dorz;w, od lat ~Im 23. 
(Obr. Stalingradu 21) ~· ~~;!e~~;w P~".'i'.dia~tl4„:,r 11; g.' 17, 19 AS Al. Kościus-zkl 48 
19.30 „Arc~an1ołowie nie 10 1~ 14 i6 18 20 „. OKA (Tuwima 34) „Pięk- pełni stale dy:l:ury nocne. 
gra.Ją w bilard" WLOKNIARZ (Pró~holl<a na tancerlta" prnd. fra01 -- • • 

'l'E/\.TR 7.15 (Traugutta 1) 16) „Prawo I bezp1·awie" cmlkie.i doz~. od lat 18 Oyi:ury szp1tah 
nieczynny prod. aong., dw.w. 00 lat g. 15.30, 17.40, 20 

lf;AT& Im. .JARACZA 16, g. 10, 12, 14, 16. 18, POPULARNE (Ogro<lowa POŁOŻNICTWO 
(Jaracza 27) g. 19 ,;W·i- .20 18) „Okno na podwl>rze" S2pital Polo:l:n!czo-Gine-
dok 7. mo8tu" WOI.NOSC (Przybyszew- prod. USA doow. od la·t kologiczny im. cur!e-Sklo 

OPERA - niec-zy.nna sk1<:go 16) ,„Klucz" pr-0d. 16 g. 15.30. 17.4?. 20. dowskiej przy ul. C~rie-
'.rEATR ROZMAITOSCI ang1e19k1e.1, panoram1cz- PIONIER (Fra"1o,>zkans•ka S«.lodowskiej 15 przyJ.rnU-

. . ny, dO<llw. <>d lat 15, g. 31) „Rancho Texas" - Je kobiety chore gineko-

wolne od kwaterunku t<u 
1 pie. - Oferty pisemne 
I .,12785" Biuro OgłOStZeń. 

1 P 1otrkow<ka 96 12785 G 
DWOCH UC7miów J)t'Zytj­
ml;' na mies-z:ka<1ie. Wiado 
mość WóLczańsika J12 m. 
lir 12780 G 
STUDENTKA pra-0ująca 
pilnie po,,,.,,uku.ie t><>koju 
~nhlO'ka•torsk!ego. Tel(>fon 
207-18 12900 

wydechowy<lh, napra1w.a 
te\e>!K<>pów motocyklo-
wych - Wa•r=ta·t, Piotr­
kow~l:<a 216 13~2 

POSIADAM 100.000 l2lł go­
tóW1k1 - OC1Łeokuję propo­
zycji. - Oferty pisemne 
„12777" Biuro Ogłoszeń 
Plotrlww~ka 96 12777 G 
FOTOPORCELANY------oii:­
~robkowe, wieCTt1otrwałe 
z gwa·r2ncją, brązowe lub 
t'Zarne, ze złotą obwód•ką 
z knżdego zdjęcia - wy­
k-011uje artystyC2nie Foto 

SPAWACZY na roboty centr. ogrzew. or;;! 
monterów na roboty wod.-kan. zatrudni n~! 
zara?. Społeczne PrzNlsłęb. Budowl?,np Od­
dział II w Lodzi, ul. Winna 11 (Widzew). 

4764-K 

TECHNIKA dziewiarza. lub dziewiana, mi­
sh-za. pt-zędzalni oraz księgowezo zatrudni "na­
tychmiast Aleksandrowskie Pnedi;, Pr'lem. 
Teren~wego . w Aleksandrowie. ul. 1 Maja 
50-60. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziel.a sekcja ekonomiczna w ::rodzi­
nach o<l 9 do 14. 4766-K 

Mgr INŻYNIERA i inż. mechaników (techno­
logów i konstruktorów pomocy warsztatowych) 
spawalników i odlewników zatrudni na róż­
nych stanowiskach Fabryka Maszyn Górni­
czych im. Tadeusza ~arskiego w Picltrkowie 
Trybunalskim, ul. Nowa. 78. Warunki placy 
wg. zbiorowego układu pracy Ministerst'ń'a 
Górnictwa i Energetyki. Mieszkanie w osiedlu 
rnkladO\vym. Zgłoszenia osqbiste lub pisem­
ne przyjmuje dział kadr. 4769-K 

KSIĘGOWEGO rewidenta zatrudnią natych­
miast Zakłady Mięsne w Pabianicach, ulica. 
żwirki i Wigury 19. 4770-K 

GLóWNEGO księgowego zatrudni od zaraz 
SpÓłdzielnia Pracy Branży Skónanej „Obu­
wnik Lódzki" Lódź, ul. Helska 39-45. 

2412-T 
(~on~1;1,srzJ<(g1 ś4a) g. !!;~~ 9, „Krzyżacy" panora- prod. poJ,il<ie.i d07.W. od logiCZllie, cię>.tarne 1 ro-­
" or . o,cmone w,_" micarny pro·d. polskie.i - lat 18 g. 16, 18, 20 d7.ące z Dzielnicy „Gór­
P~". Elzblety Barsrzcizew- do:nw. od lat 12 g. 11.3-0, POKÓJ (Kazimierz.a nr 6) na" oraz Poradni „K„ 
sk1ej) 15. 18.30 „Do wirizenia do jutra" przy ul. Srlycerskiej 1-3 

POKOJ z kuehnią z.smie 
nie na 2 r><>koje z kuch­
nią w nowym budowni­
ctwie (najchęltii~j K-0rzi­
ny, Zubardź). Wiad-0mość 
22 Li1pca 76 m. 20 III P. 
gocla;. 19-21 12863 

StryszCl'w.~ki, Łódź, Rewo- !.!'l••••••••ra•••••••••••••• lucji 1905 r. nr 1. Termin 

OPERETKA (Plotrtrnwska TA'l'RY-LETNIE (Sienkie- prod. polS!kiej doo;:w. od i ul. SedziOW9kiej 16 
243) g. 19.15 „Cnotliwa wi.cza 40) „Lekcja .miloś lat 16 g. IG .. ~8. 20 szpital Polożnlczo-G!ne­
Zuzanna" ci" prod. sz.wetirLJk1e.1 - l MAJA. (K1!1nskleg-0 178) ko!og!czny im. dr Ma­

PINOKIO (K<>pemika 8) dozw. od la•t 18 g. 1-9.45. „ICrzestwo" pr-0d. NRD, dur<>wlcza przy ul. For-
1:! 17 „Dziadek Zm•ruż K'11<> c-z.~·11111e tylko w dozw. od lat 10 g. 16, 111 aJ>1kiej 37 przyjmuje ko 
oczl<0" dni oogodne „Stewarde.ssy" prod. b;ety chore gi.nekologi<:<z­

NRF doziw. <l'd lat 18 g. nie, ciężarne I ro<:Izące 'Z 
AlłLEKIN (Wólczańsika 5) KINA I KATEGORII 18, 20 Dzielnicy „Polesie" oraz 

.,Lic7.yrzepa" g. 17.30 MUZA (Pabianicka 173) REKORD (RzgOWS'lta nr 2) Porad'1i „K" przy ul. Ma 
l'EATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ „liawaler ICróla Jego- „Tu muwią Niemcy" _ r:-·narnkie,i 24 

(Kopernika 8) nieczynny mości" prod. iraono. - prod. NRD dozw. od lat Szpital Polotn!czo-Glne­
d-0zw. od la.t 16 g. 16, 18. 7 g. 16, „Osta.tni akt" _ kolog!czny tm. dr H. Wolf 
20 p~od . austriaokiei dozw. przy ul. Łagiewnickiej 34 

NAUCZYCIELKA pra-0ują 
ca i studiująca p-0s'.i>t!l.<t1!e 
m 1es'7kan ia sttblokator~kl e 
!(-O. Ofert:v „12827„ Blwro 
Og!-0szeń P!-0trk-0w9ka 96 

. __ 1~827~13140 G 

w:vkonania 10 dni 2398 T 
SAMOCHO~mal-0litr.ażo­
wy „Fiat 500" orae j!lolac 
7.ale~lony w Tuszymku 
(d~ewostan bu<:lulcowy) 
'fDl"ljeclam. Krornień!'t.<a 8 
(boc.zna Palbia•nickiei) 

12813 G 
PRZYJM.FidOi'c:oose..Wa­
cjl lnstalac1!~ stły i świa­
tła w godzinach 15--21. -
Zgłoszeni.a u.l. Klonowa 31> 
m. 3 129<14 
IiONDUKTOROWI MPK 

W dniu 13 września 1960 roku 'lma.r­
ła opatrzona św. sakramentami, prze­
żywszy lat 75 

JULIA 
S. t P. 

BOROWICZ 
z domu Jaguś. 

WyprowadtLenie drogich nam zwłok 
odbędzie się w piątek 16 września br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 

PRZEDWIOSNIE (Żerom- od la.t 14 g. 18, 20.15 przyjmuje kobiety chore 
sk!ego ,;4) „Premiera od SOJUSZ (Nowe Złotono ~linekolo-gicznle, oi.ężarne 
wołana prod. NRD - (Płatowcowa G) „Pod t rodzące ,;- Dz1eltlf~r, I 
dozw. od la.t 14 g. 16, 18 pręgierzem" prod. jugo „Sródmieścle .' „":'}dtr.e"' I 
20 l .. k' . d ' d CT.'.!Z Poradni „K j)l'7.Y 

FTLHARMONIA (Naruto- ROMA (Rzg-0wska nr 84) s owi ans ·ie.1 O'l\\. o ul Ws·chodnle1 3. 
1vi·C28 20) g. 19.30 llI Ko1:1 „Pól żartem, pół serio", lat 14 g. 17• l~ Chirurgia: Sz,pi.[a~ im. I 
cert symf{)111etziny. Orkie prod. USA. doxw. od lat SWIT (Bałucki Rynek) dr PJrogowa, ul. Wólczai1 ł 
otrą Pl•'L dyry&uje Zbl- J8. g, 10, 12.~o. 15, 17.30. „Mordt'rrci miei<zka pod <f<a 195. 

1 

KA W ALERKĘ (bl<>kil za­
m i en.ie na 2 pokoje, kuch 
nia. Posz.ulkude m'esv.kJJ ... 
nia lub udziału w spół­
dzielni. Tel. 260-Bl 

12828 G 
tecrlki. LU·d:Wi<k 82ymczvk 

128&1 

pogrążeni w smutku 

SYNOWIE. SYNOWĘ, WNUCZĘTA 
i RODZINA. 

nr 2430 dzięku.Ję za zwrot I I 
0
1'111------.- 13488-G 

[ PRACOWNICY POSZUkiWAHI Ili ---------
~niew Cl1wodoouk. So- 20 21" pro·d. franc. dozw. Interna: S0oitaJ im. N. 
lista - Ryszard Ba·kst STYLOWY (Ki! 'ń<-kieg-0 -0d lat 16 g. IG. 18, 20 Barlicf.,:iego, III Klin. ul. ł 

123) „Komu śpiewają TATRY (Sienkiewicza 40) Kopclń.'!l<lego 22. 
skowronki" prod. węg. Pro.iram dla najmlod- Laryngologia: 
d<>zw. od Ja.t 18 g. 15, 18 !'Z:VĆh: „Przy~od:v Pino- N .• B:irll-cklego, 

ł 
Szp. Im. ł 
ul. Kop- ł 

20 kio" Kot Niedołęga". c;nsk,ego 22. 
ZACHĘTA .<Zg'ers•ka 2f>) „Prz'ek;.'ska 0 pólnocy" Okvlist:vka: Szpital Im. 1 

„Uhca hanby" prn<l. ja g. 16. 17. „Skarb" pr-od. dr Jonsohera. ul. Ml~io- ł 
poń<r<1ej dozw. od lat IS µolskie.i dozw. od lat 7 oow~ 14 . 

KSIĘGOWEGO (ą) gl. i księgowego (ą) tech­
nicznego zatrudni od zaraz Rolniczy Zakład 
Doświadczalny SGGW Pucznlew poczta tele­
fon 19. Wymagana znajomość ks;ęgowości 
rolnej. Mies~kanie zapewnione, wynagrodze­
nie wg. UZP. 4735-K 

J:\.fUZEU!ll ARCHEOLO- g. 10, 12, 14, 16, Hl, 20 g. l8, 2o.ls Chirurgia dziecięca .. ł 
G ICZNE I ETNOGRA- KINA II KATEGORII KJNO LETNIE ( Parku S~pitn.l lm. Ko•l-0.Pł'lLcl!cieJ, STARSZEGO • 

E (Pl w 1 „ · w T t u1 Sporna 36-50. , magazynieria. ze znajomosc1ą 
FTCZN · 0

· nbo„ci ADRIA (Plot1&cow$ka 150) P{.niatow"klego) " a·~; Laryngologia dziecięca: 1 części zamiennych do samochodów przyJ'mie 
Hl I!. 12-i9 (wstęp ez- Program al<tunlności - mama, gosposia I ja Szpital Im. Kon0Pt1ie<klej. 
płatny) „Pol&ka Jtronil<a I•'l!rno- prod. fra.nc. d-O<J'JW. od ul. Spomn 36_,0 od 1. X . 1960 r. Miejskie Pr7..edsięblorstwo 

* * * wa", „Królewna 1 osio- Ja.t 12 fl:, 20. K'll1o cz:vn- ADRESY AMBUJ.ATO-
1 

Transportu i Sprzętu Budowlanego w Lodzi, 
zoo _ crz;ynne g. !f-19 lek", ,,Mała. czarna", ne tylko w dni pogodLlE RTOW pomoc:v wieozoro-

1 
ul. Lęczycka nr 11-13. Wynagrodzenie wg. 

„Czlowle·l< i g<>rn·• g. 16 wej dla poszczególnych kł d b' * * * 17, ,,Jeździec znikąd" _:. KINA III KATEGORII dzielnic: 1 li - a li z 10rowego pracy w budownictwie. 
PALMIARNIA czynna oo prnd. USA doziw. od la.t • God7.i1ne 19-22 Sródmle- 1 Zgłoszenia przyjmuje referat kadr w godz. 

g. 10-18 l~ g. 18. 20.10 L;\CZNOSC (Józ.<"C"?';, 43l •cie - Piotrkowska rn2. 
1 

od 8 do 15 ul. Łęczycka 11-13. 4744-K 

.{WYSTAWY) 
SALO:"J WYSTAWOWY 

PTF (Ul. A. Struga 2) 
Wystawa f0tografJ,J<i 

DKM (Nawrot 27) „Oko za „Ich wielka m1losć - tel. 271-80: Widzew (dzle-
oko" prod. frainc.-wlo- prod, USA d'OZ>W. od lat ci) - Kopc;fisk'ego 79, 1 MAG 
sk'-e.i do:nw. od Ja,t 18 g. Ie g. 19 (clorośl;l _ Szp!talona 4. AZYNIER.A z v.ryksztalceniem średnim 
16. 18. 20 MEWA (R2go"•s.k.a ,;nr 94) tel 353-23; Bałuty (dzieci 1 i 2-letnią praktyką, ze znajomością materia-

DWORCOWE CDw. Kali- „Meksyl< w ognni prod. i dorośli) - z. Pacanow- 1 lów elektryczno- sanilarnych przyjmie do pra-
sk') ,,Uwa,ga! diabel", • mek_'.'Yt· cJo?Jw. ;.a la~ 16 'lt'e.i 3, tel. 541-9G: Górna I p l 
„Opowieść 0 komimlirn- g. b.4o. 18. 20.10 (dorośli 1 dziec-i) _ Lecz- cy RK 7-0dc nek Budowlany nr 6 w Lod7i. 
cji". ..Ró~ne przygody por,E„IF. CFomal~!de1 37) noeza 6. tel 427-70. ul. 1 Zgł.as·zać się należy w Przedsiębiorstwie Robót 
.i:ą»kl Balllin~:", .,Wieez- „Po7.e~11a.nie z diabłem" P'-0trkowsika 269. tel. 400-5~ 1 Kolejl>wych nr 7 Odcinek Budowlany nr 6 

Dnia 13 września 1960 roku zmarł po 

długich cierpieniach wieloletni dzia­

łacz spółdzielczy 

Kol. Franciszek Kurek 
czJo.nek Rlady Nadzorczej PSS-Południe 

odznaczony odznaką zasłużonego dzia­
łacza ruchu spółdzielczego. 

Pogrzeb odbędzie się z dC)mu żałoby 

przy ulicy Bohomolca 25 na cmentarz 

św. Franciszka przy ul. Rzgow„kiej w 
piątek 16 bm. o godz. 16.30, o którym 

członków i dzta~aczy spółdzielczych za­
wiaclamlają 

RADA NADZORCZA i ZARZĄD PSS 
LÓDŻ-POLUDNIE. 

eh ń~l<ieJ. ozynn.a g. 
10-.J.ł. 

nc ogrody" ii. 10, 11, J2. 1wod. pol~klei do?Jw. od Cdo~ośJil: Po\f.'sie Cd·orośli •oo • I T 74 d IX 
J3, H, 1;;,. lG, 11, 13, 19, lat 1r. g. 17. 19 i d·o:;ec;l - Al KościutilZ- w ._, ZI, u · owa.rowa, nr w niu 22. , · l 
20, 2i STUDIO - niecizyr111e ki 29, teł. 357-37, I 1960 r. godz. 11. J t721-K, ··---11111-------... --•• - ...... 

----''·-·---------·--
4768-K 
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Ligowcy odsłaniają swe karty mistrzowskie 
- Co tu ukrywać Znaleźl!smy 

si.e w n i E-zwykle c 1 ężk !m p<>loże­
n : u - r C'-!•j)·~C"Z.ąl ~WOJ<? W)"•H>dy r> 
Bury, k :ero\V11'.k _ m-cz~·ciń·:fcieJ Po~ 
g-0nl. Jes te~.my n.a osta.tl1im 
n11ejscu tabeli. chc·cia,ż, mu'S2ę to 
mwi erc;;c;: ! ć,. pore.-tek sEzoou by-
11aimn~ ~J te~,, n!e za1powiadal. 

- Są.dzę, ze okres przerwy dru­
ll:yna. wyl«>rz~·s·tała na przygotowa 
Jl.il' się do der.ydujących wa1k o 
punltty~ 

Ore:-·w: ście. Rcn:-egraliśmy sze 
reg spotkań t-0warzysk id1 t odby-

Pierwsze zgłoszenia 
do wyścigu 
,,Dziennika Łódzkiego'· 
i Gwardii 

Dl) ju blleuszowegc wyścigu. lto­
la.r3:Jdego ,~Dziennika Łódzliiego" 
i Gwardil wpI-ynęl~· wc?.oraj pierw 
EZ\' zgłos·ze.nia. zaw<>tlników. 

Nn. ll~·ti; wpisujemy w k.olcjnoki 
nu.merow stt:1.Atowvch kolarzy z 
lód2'kiegn Orkanu. 

0

Zglosil on ii ko 
Jarz•-. Są nimi Wawnko, P.<>liński 
DolatP„ Staro1i i Ziólkowski. ' 

Ko.•a:rze ci p.!erws_i ustawią S·ię 
na ht'lll Srt.airtu w ·dniu 25 września. 
Z!?e>tlnie z tndycją - pierwszeń· 
stwo do za.jmowania miejsc na 
:<tarc;-e mieć bęclą i tym r~r.em ci 
któ1·zy wc::eśnie.i si~ ~g!o57.ą. Cze~ 
kam~· 11a dalsze 7..gJ-0.nenia, które 
prz'PJm(}wane są. co.dzi~nnie w re„ 
dake.li ,.D7!iennika Ł6~7-kie,,.o" ul 
Pl1>h'kowska 96, III pięt.ro.'' ' • 

llśmy, poza normalnymi tre•nlnga-r Dobrej myśli jest róWłlld goo:po 
m' jes:zicze k 'lka sparr:ngów z ze darz bytom9k'.-e-.i PoloL1ii. 
~połami nasZP.'j III llt::l. Wo.zy.stko - CzEf.<,.,my na przyjazd szc:zecl­
w~lcazuje na pc,p1·ewę fO>rmy na-, 11 '. 2ików bez wlęik~zej oba•wy 0 wY 
.:z ·~h ligowców . Wygra.Wimy z n 'k, jesteśmy bmvlern o-tlpowied­
CtZOlową d rużyna ra-ctzi ecką II ligi n i-o przy~o\.c.wani. Dn1żyna d'.'.!10 ie 
Metalurgiem (Z-aporoz~) 7:4. z ro co wróc'la z e>boz·Ll w Swier­
WKS Sl~S>k 2:1, z i11da1iską Pol-0- klar\.cu . Mówią, że kco.d;'cia na 
o:ą 6:2. mejeJ . Me•cz z re0preze1:1taoją Sie-

Rozumiem z.denerwowa111le mianowic na budowę warszaw;i· 
szczecJń,ykJch kibiców. któny z ma Je•j dać os.t.atecwy szlif przed 
nieciet"Pliwośolą i ni1>pokojem 0° niedzie-lną wal.ka o punkty. 
czekują na. wynilil. Czy nas•trój - A "kta<:I? czy przewidujecie 
tt•n udzie.la s·lę drużynie? w nim zmiany" 

- Rac:zej n'.e. Staramy się we ·. ~ 
vtsz:rstkim zachować um ~ :n i spo- :-- R:aczej cne. Wsrz.y·sicy są ~'.dr~-
(<:ój . a w wad-ce 0 plln(dy pcza u- w1. "".'<'!<! po co e.t<s.perymeotowac. 
m'eję1mosciami w;i"koazać się am bi Przec1•wk:o Pog<Jn: wystąip l a: Szym 
oją. ' kowic.1~, Dy1n~rski. Ol-ejn!·~2t:{, Wi 

- Przewldujee<ie zmiany w s-kla. clawsk1. Grzeg.a-:·ez.yk. Wieczorek, 
dz:ie? Ap-cste-1. Traom.pisz, Pog!'"Zeb.a, Li-

- ZrerŁy.gno,val1śmy z uslu.q za- b-e·rct.a, .Jóż.wl.a1k. 
wOó:li·ków, któr;vm ws.je si ę, że - A Kempny? Dla{!'l:cgo pan go 
są arc.y1ni·strz.;:1mi p!l•ki nożnej . a p.ominął? 

'Nła~-c.:w:e grąl~ ba.rdzo słabo. Mc:·m - Lekarze postanowili zdjąć mu 
t. u.~a,1 :n;_ n1rs11 ~ ~rzede ,wa.z~"3'tk~m ctz:siaj e.pe.l.Ti.:nek gl,po-crwy. ~fjał 
~~~ ... In.~l ... a 1. Kc.Lnc:>ws-k.eg-0. ~t~- n1·zrcież zlaim.ana nogę. Dlużsrzeg-0 
v. ,a •i:riY zd.ecydcwan •e _na ml~J ~z. c:za.su t"-ze-l:>a. żeU/ Kem.pny mógł 
\V Sz.c:zec. 1:11~ Jest dosć urzd~i!1.11:-?- rc::.p o c-zać tren ·0 g;. z uis·ług jerg-0 
n:i;ch iun icro::". któryrr~ nalez;.-

1
;·.; będzie-mi' mc•<;li s!rn-rzys·tać w naj 

m eJ5"Ce w nasa;ym zespole Lo·O- le1p~ym raa.ie d-oip1·ero w przy-

w.:_mSądzę. że zna.idzie si~ miej<SoCe szłym rciku. 
d.la ut.alentowa11cgo U.ielca'? Rorz;mawia:ł 

K . Ro~myslowiez - Poważnie ob~wiz·tn slę. crz.y 
Kie·1e·o v.rystąipi w najbliż>'2ą „:-e-
dz'e·lę. Nie WC".leśn ' ej znaj-dz'e z ł 
m~e-.i>'ce W Z~S'Po.le. aż zaczn'e SO- e soor u -------li<ll1ie trf·nować. Gramy w Byto­
mi·t z Po1on'ą. c ; ęż•ka to bed:zi·<> 
przeprawa. N;e boimy s:ę p rJZe­
ciwn :·ka. boj.my s:ę 11at{>1n.:a,3.t o 
sedizi.0<wan!e. Oby n 1e powtórzyJ.a 
się hi~oria meczu a. wa1rsz.aws1ką 
Gw2rd!ą. 

Od sie•bie musimy d0<!ać. 7.e Po 
j!o(l ma olbrzymie pretensje do sę­
dz:e.go meazu z a>waroią i złożyła 
w Z\v i ~ri.ku z tY'm proteii.t. 

pcloniinego 

Drużyna Janczyka 
liderem 

- JOO:z;'e-my nad morze. eto ue­
chil.„ 

Teg<>ro„21n:v wyścig c<lbędzlc się 
'W ramach nroc?.y5·i;ości Jubilcuszo 
"'~'eh 5P·!ecia RTS Wiclzew i 40-le 
cl:i. Polskie·g-0 Związku Kol~kie· 
go. - „.J limycie. na 7.llobycie punk· 

tów - wpadam w pól zdania ingr . 
Kr<>Itosr.yńskicmu, k,ierownikowi 

~ biura kra.lf;<>wsrkiej Wi.sly. 
Zaledwie 9 dni 

dzieli nas 
od wyścigu 

Drużyna pHlkarska KS .,PorLonia" 
w Melbourne (Au;;!raLa) odn.io»la 
dwa nowe zwy•c'.ęshva, co - ja1k 
!XJaueśla ta•mt. prasa po.Jo<lijna -
jeG.t czę.5c:ową zaslugą dwóch 
r.1-G\V-0 PT"ZJ"bylyich z kraju graczy: 
Maruszkiewicza I Gamaja. „Polo­
nia" ;>ol<-cna!a drużp:ię KS Box 
Hill 4:1 (2:G) orn KS Morel:ind 3:1 
(2:0). wysuw2 j;,oc s i ę na p ierwoze 
m !ejsce w tabeli ligj pa1\st\v•09tC'j 
sta·nu Woi<toria. Na 9 gier „Polo­
n ia" v.1~rgra1la siede.n1. ua;y.siku.iąo 
15 punktów i sto&u11ek t>r·amek 
31 :10. 

ł - Kto by n'e chciał ich 7Jd-0być. 

i 
Przej wy.pra.wą cl-0 Gdańska dru­
ż~na bęc!rz.'e miała z.s.Je<l•W·'e clwa 
ćtni o<J.00C1Zynku, dopiero l>owie.m 
onegda.j wró-cHa z Bułgarii, g·dzie 
ro'Ze·:;1rała trzy mecze. Wyn:ki· t~-.ch 
srpotkan. i-a·k i sam przeb'eg gry 
dowlód! dobre.i formy nas-lego ze-

SUKCES „B~ALEGO ORŁA" 

Pech Koreańczyków * 
reprezen'łantów Ghany 

pistoletów * Przygoda Strzały 

* 1964 Olimpiada dzieci? 

M a·raton by1 o.sta•tnim i chy- A le ten oof-.a.tn.i d:z:eń był ważaITTi byli za weterain&w. Co 
ba najwspania•lszYn;i a.h.-0r równ'.eż. dn.i(.."111 p:·zykrych będzie w 'l'olcio7 
diem lgrzy.sd<. Juz m:e- detio.nac.ii s t.rzalów rewolwe•'.>- XVll Igrzyska Olimpijskie 

liśmy okazję wskazać energ:cz..- '\\'Ych. P<Jo1czas konkur.~u h1P- „zmarlv" 11 wt•zesnia 1960 r. 
ny sztUJrm krajów Afn' i·u na picznego, w który1r:n taik dobrze 1\iech ·żyją XVlll Igrzyska w 
sztanćha.r<l'We pozycje EuropP.i- spi~a·l się Polak Babio:ecki, dru- Tc•kio - należy dziś za.wotać, 
czyKow. B1eg \.'1'13t'.atoń..<i.1'1 ·,v-y- ga pr.z.e.s"ZJkoda była sz-cz,ególn"3 trawestując slY!!llnY okrzyk na 
kazaJ: t.o w całej pelni. Abr:-be. dę:i:ka i tTUoein.a. Wałily się na w:ooomość o śrruierei króla. Le0z: 
::!S-l.etJ1i żo:11aerz króla k.róló·N miej najwyb11tn!ejsz,e asy t<i'j He n.i.epo<kiojów cze-ka nas do 
- cesarz.a AbioSy.rn11 Haile Se- dyscypliny. Ru1rrH.hn Andor-eo.s chwili, gd,y za cztery lat.a. co 
1a1S1Sie . przemi c-~z .vl. tr; s e 42.1% Ka<k:a. na k.cmi•U Mw·esz II, do-I najmn'.ej !IO _reprezie:ni..adi i<ra­
lmi. b:ęgn<ic l:xloo. hyla t.o w 2ll1al kc!ll.tUzJ1 J)Q upad!ku. .Jego jowych odkry:ie swe łrn~·ty ohm­
ogółe w-a.lk;a 'bi,a~ych z c:z.anny:ni, I k·oń zlama·t nogę i trwba go J)ijs lcis1 I czego m&t.emy ocze 
bc.s;vch z biegacz:irn.i w kl<i.sycz byio naty0hm.i0st zastrzelić. \V' ki'\\rać od poJ&k:iclt sportow-
nym obuiw:ru. póinocy z .PO- p.a!l"ę minut póżruiej . dokla'9-11i.e ców! . 
łud.-U.em. sąs;,;;da z c..ą.si.a<lem. to sa·r.·._, przytraf:ło się Dunczy Oto pytanie, na które .s:pro-

K'ed 76 to· k · ta. kow:i H;;ek<J•Wi i rów111.ież iegv bujemy odpowiedz'eć jut.ro. 
, Y mara nczy ow s. koń Rolf TI" otrz.ymal. śm1er-

nęlo na starcie. prazvlo n.em:- t I „ tr-- t . to.Jetu urze- V el .• "" Tour dr ro101•ne 
losiern'e wk>sk'.e s.!01\ce. D .J- e:ie s „a Y z. P\S . n 1, 1 
piero po &;vu godzinach sł011oe ' du.Ją~!lo na hipodrom1e „Cara­
Slkrył0 ,.,,ię z.a Adr;atykiem. Uie- l>m:en · Podwójne zwycięstwo 

kolarzy polsk6cłl 

gacze zbli";?.ali s.ię wła imie dv Te .ef..l"'.t.aJy były n;emi;Y;". 
mety; którą )Jr2'J0!'1,Vat czar- ~gr:?.1ytem o; ,llll„j)llaidy, a.le a.u 
nOS"kóry. Luk 'J'riumfalny JUz Joest ł<J!S .imm. m.ywa;ny<:h do 
:Kon.sto•ntyna oglą-da.ł hk;ito•rycz- zicl10byw<l.l1Pa złotych medali.„ 
lliY r:;u.1<oos spo•rt·owców AfrY'k.i D wa.j reprerontancL <+hany :Ila-
- d.rugie mieis·C"C przypadł.i ko•c-hah się w Lollolxigi- Po e<oterech eta.pa.eh wygry-wa-
R ·M ' · ' · · · '1:-0'Ch przez za.grałtloc1zny·ch ucrz.es t-
'hadi, reprezenitantowi i a"';... I CiZ!e, po oooe.iirzemu p:erws.zcgri oi·ków xvn Tour d·e Pol.c1gnc , F<J-

ka, któregio Nprezentacja po, fiilmu z tą wa;x~•i.tałą arty&tką. Ja·cy ja•ko zwycięzcy za.meldc~vali 
raz p'.e1·wszy br'ala udziat w Zebrawszy o n'.ej iiaczej sk<We soę nHcsz();c na mf"cie. 
Olimiµ;radz:e. ;1t1forniecje, poo,tainowili jej zło- PierWS!ZY górnki eta'P N.owT Sacz 

ż:vć \V·'n.11t.ę \\"" tViln celu \\'Y - Zcfio1pane, dług-0ści JOZ 1,m, v1y-
A pew.ni s.ieb'ie, przed ma·ra- ,· .. 1:-:;· · ~· . .• , -: grał 23-1€-tni kolarz z LZS Pr•1d-

ton.em, byli tylko przedlSltawic:ie brah S'h'. na slyrnn:i Vm_.q:i.(l'~H n ik - Fra.nciszek: Surm i ń.9ki. Pme 
Je polu-di.t<l'Wei Korei. reb kit>- fil-ęc1Li s~ę be:-a::a.dni:~ w Je.1 na..1- jech·a! coi tra.se; w 2:33,53. w:.1Jrze­
rownóctiwo Oibliczylo ka.żdy kr<~k r.uchbw.s:zym .. PUITT!kcce, do cza~ dzając na me-c ie St. Króla•'<a i 

· ,,Dziennika łódzkiego'' 
i Gwardii 

organizowanego takie 
r 

spwu . Pn.egra.Jlsmy z Le·wli:l.<ym 
1 :2. ~J:ówn!e dZi~ki te~mu, że mecz 
odbył się przy ~wfotlc eler<tr;i·cz-
ny>m, a w t<:•k'~h wa.run.k<ich Wi­
sła g:rała P-O ra~ pienvszy. Ze 

h b' " . ' r - ~I az me ZIW·roc:•!o to uwa.gi )Y.)>i- r:,-ma1n.a Ch.tieja . 
Drużyna piłkarska polcnljne!!v Sl\\TYC' .e„a.ce.y, J)rz~ ·"ar~" "" it · • N' l t- b i ·t. · :...,mżynowo etaip zak<Jnczył si ę 

klubu s•port~we•go .. Biały o·r„_.eł" ze"1n:aly ich sz:orue""• fla,<t .Na · CJ- 1!1 ow. ie a. wo Y 0 Sr ro- su! ce ~m Pol.sk' II 
v ·"' • • v ": 1 żom ""'I'Z"dfr<u W"'tłumaczyć u- "' s~ 1 • 

w Toronto w Kc.naoekl'e <Jclni-0sla potrnetk.u w:itał olbr.z.vm1 l·,a-1 ,..-v ...., . . • , '· . 

na cześć 
Spartaki~m Pl-O\\:"C.U.w \\o'ygra11iśmy 
3:0. a rÓ\\'f1!-eż na.szym uwycię ... 
stwem 3:2 za•końcJZył się m-e<!z z 
beoia.m't:łl<:iem Egi butgarstdej KS 

szóste w tym se-z.on'.e zN;i·c'E)stwo lion - odtOO\.\riedilld·m "noa!l:>'eem pa.rty·m v."1elb1C1elc.m Lo1lobt·,,g1- P-0 etar?1e Nowy Są-cz - Ze.I.m-
W spotkeni·u z I< Jubeom „Tri<:l~•nt" T ~ h · k ... , ·-·-' . ik. • · • d'Y, iż jest a.bołOlutrue n·e do I pane w~'sc1g ma nowego Jea;clera. 

Jubileuszu 50-lecia 
W sto•u 1kLt ··1 B' I o t" j en r<ic ur1o1~ ..,y, J=nia z.ro- • . •l' ,· .1 • -1 Jest nim Belg - Dierck~n. Eta.1) 
duJe ~i~ ob~~..;,_;• ~a· rro~:~ t:~::i·i b'OłTllY be·z Uclziaht &mm~'Ch Za- 2irea ,IZ!O'Wa.n.00; JC'1 pragn.ente Z°? ukooazvlo lDl izawooo1ków, a na 
Itgow<o>j i. zdobyt H pu<iktów przy wod1nfJ'KÓ1N, Xa tra.sic' ni<'! ode- zema. wyą:azow uw:elbJen~a k:,ro trasie wycofał się m. m zw:v01ez-M.ar„k. 

- Ile pra-wdy j""t w tym, 7.c Wi 
sła pozys.k.ala utalentc>w:i.ne,ll"-O kile stosu"1ku b.ra•mc•l< 30:29. ,wrah om najmn'lłej&<lEJj roli. lowe1 holJ.ywocod.tk:Jego .:;:kran.u. ca "· Nowego Sącza - Holeoder 

------------------------------ Z wycJ.ęz:ca :f.:in1,a'1.u na ] . ;)QI) m, IZilverberg or.az 6. OOt:l:VC.h za1wod-rowrnJka. naipadu.? na i starszego 
robotniczego 
RTS Widzew 

klubu! - St<> procent. Je«ot nim Mi­
<><'usz. były zawo:fo-'•k Kabla. Z 7 
zdobyt~•ch przee Wisle br.amer< w 
Bullg'aTi i. ali'. 4 przy.pad·ły na M !1ce­
u.~a. BRrdrzo dobr;z.* ~.rał a p ri:v 
tym oborcr.ia Wi·Fl.v. zwła<7;C!7-A Mo­
n'~' i KMV'ttl-a. ·którzy jednogł<Jśnie 
uznani zo.„t.ali za najlepszycll g r a 
czy na boi.soku. Ja•k pan może z 

Herb Elhott, już vozsital soę ników. 

Pływanl·e na p1·erwszym płan1·e ~-=;~-~ &i~~~t ;.;;:~~~~~= m:.i sc;las~,~~iJle d~~i7a"wp~eJ 
.;:; różn.y.:.'h krajów Europy, ZSRR i Pol s-::ą I. 

- :Na raz.'-e muszę JJ()1iUy~leć 

„_ ........ _ ............................ _,_. Trosk.I LKKF o swej prz;vosrztości - o8wiad­
cz;yt, - ·Udadę się do Caimb:-1.d.:. 

Metalowcy 
szukają talentów O awans walczą.„ 

W donlu dzisiejszym od.będą się 
'hzy spo!l<ania półfinałow" sied:­
m:<>::?scbe>wj"Oh -spolów męskich 
ubleigających s'ę o a1wans d-0 I li­
Jti p!ll<i ręc.zuej. Mecze te r<J"~egra 

«ie z.;:i.sta•na rn.a stadionie AZS przy 
ul. Bysrtrz~·ckiej. 

Gem. 10 MKS Ogniw.o (Szczeo'o) 
- Gwa•rdi.a (Opole}. gc·dz. 16 Olę· 
etochov.•ianka - t:ni.a (Lóclż). godz. 
17.15 WKS Sląsk cwroctruw) 
:Gwardia.. 

Można jeszcze pływać 
Mało st-0is1.mkow0 osób e>dwiediza 

ło przez cały sezon basen U"1.ii na 
Widri-ewi~>. Teraz. cltz,i~r"i słooecz­

rie-.1 pogodriie. frekwencja zwo.len­
'Cli•ków sportu płY'\vacldeg-0 ~A'la·cz­
nie sle z.wię•k.sxyla. 

Wa·rto wy_k-Orzysl:;\ć ostatnie d.ni 
1pogoo:v i popływać w ba.senie 
lZ po::Xg·l'7€'W'-<Mą wodą Na m iej.scu 
sa iu~tru.lctorzr gotowi do u.d!z.i(!­
.la1111a tech·C>\Y:l"ch w.skazówek. 

teg.o wnio~k·ować istnieją dQść re- 23-24 pażd·zi~rnika odbędzie 
aune podstawy c:>-, p1"Z~'Pl15!7.'C"7en. się ;pł~"\vacki m~,z Po'1ska 
że WY'[ll'a•wa gdaiis.ka może <Ul.koń Ju,gooławia. letnie.Ją w;zystkie 
cg,yć się clił.a na.s pomy:i;•nie. ~1.ainse P'l"Z·et))rowatl1zei11.ia go w 

A co mówią p·rzeci"\-\"fl.i-cy? J · d k · 
Łaczymy s:ę JZ Gdai'i.sklem. żeby Lodzi. es-t to . Je• na· mozliwe 

posł)'s:zeć .ir.ł< Le·c-h'a zamierza t)01ko pod wa.runkiem uniclw­
przyjać Wi~.lę. Tr7.e1ba było użyć mi-enfa krytej pływalni „Star­
oie la.da wi•b;egów. żeby skło.nił tu". Ja•k się zdaje, projekt jest 
trenera li-i;:owe.i jede.nas~ki do „pu ba.rdrz·o .realny, naweot w wy-
SZc:zet'lia farby". .., b b d · 

- By•Jlśmy na oboz'" w Chy·Ji- pad'ku, g"':r y u own.1czow1e 
caoh - mówi p. Nierychło - a cd tego obiektu nie zdążyli na 
wczoraj ju.7. <la w~a-snych &m'e- czas · izai.nstalować wszystkich 
ciach przygotO'Wu,iemy sic: d-0 <ll<">- 1.!Jl:ządzeń basenu, ina pe.wno 
drz ' elne.~o me<::zn. mogą dorainoie przy.go'1:ować go 

za.pyta.ny 0 ~kład Lech.il p. Nie do te.i· imprezy. 
rychło od.p.o-wla.da. 

- Wsrz)"Stko po st.nemu. T<!r-az Ot.rzyma,ws.zy nową, a t«k~e 
nie c·u·s na '11..,.o•wa-<'je. For- nov.nocz0sną pl.ywal:nię, Lódź 
ma? 0'1qj;e sie w l'lledzielę. Są1ćl!z.ę, odzyskałaby SZ<'\nsę dorówmmia 
że PO'-'.'iYJno pói~ć d-"bor,,,e. cz-olowym o·ś.rodkom pl:rwackin; 

- WiSola zys•:u•ła młodego br<ttn· J M ' · · 
k;os,tnetnego kler<>wni!Hl na.paid.u _ w traju. teiscow1 treneTZY w 
l'nfo<r:muJemy. pmę &'.Post.rzegN się, iż pracę in-

- Wiem. Ale m:>' maimy Kon"n- .struktornką należy rozpo-cz.ynać 
ta. N.aw.nn dą,że<!liem jest ut!";.y- z dziećmi i takie były ten .• ~en­
~l'<lie d.1• G-da.ns.ka miejsc~ w C!?O cje ich dzialalno;\ci w ciągu 
łow•ce. P.1łka·t'.Sk'rJ . 1 sa•cl-ze. 7.e pmyl letni.ego ó!'El!(}nu . O.kolo p(iJt.ora 
O·cLrorbin 1e 52,('7,ę,,c1 a zbl·erze.m v do- t . . 

1 
. . . . , 

statem.1:12 ilosć nu<i•któw. Myślę, że Y'~1ąca m o•u1Z1ezy w WIP~K.u po­
w ni..,drzic.lę nie będzie ile. n.1zeJ 15 lat in.a.uczyło się pły-

wać na ot.wartych basenach. W 
tej ,.ma.sów{'.e" dostrz.reżono 
sporo ta'lemtów. 

Obecnie powstaje trud.ność z 
zapewn1enriem uz,r.lolnionym .ply 
wako•m karieir~' vvyczynowej, do 
015\ągri.ięcia któ.rej niezbedny 
jeS't treni~i,g w 0Jkr0sie zimy. 
Zas.k.ocz.one takimi ro.i;mir;r·am! 
ma<"•iwego ;ply'Wwnia klu•by cal­
k{)łwicite 111.ie są j)rzygo•tvwame 
finan,sowo na przyjęcie utalen­
towa.nyd1 plywar.c&w i op!aca­
nie za nich ko,<;:21tów dal~zego_ 
tren1ngu w krytych ba.senach. 

Z pomocą jest w stanie 
prxyjść 1y'iko jedria in.~·lytucja. 
w Łod:zi. Jest nią LKKF. Na 
wzór szkółek stwOJrtZonych w 
mn ych d~-.scyp.li.nach p.>v.r. nna 
ona przyjść 1<1 pomocą także i 
pl)"Wa>0twu. 

To je..st cen1xalny pro·blE:rn, 
który d:~:iś stan.ie na wo.kan­
d71ie · LKKF podczas nara.dy 
poświęconej sp;rawom szkolenio 
wym . 

ge i b:i1oa:ę się za studia che­
mi=rue. Usrłyszyc'e o mnie za 
3 lata. Będz'oe to odpowJedrr:i.ia 
J)Oll"a prZied. 1>tairrtem na Igrz.y­
skach w 'l'okio . . 

By.la to olirrr:'P'ia.dia rekordów. 
Padały' wsz,ędzie i "?! każ-

dej dz;i<edoziinje. :Kaojrnn1iej i,r..ili 
qnobowa.no w plywainiu. Za­
rowm0 w koinikiUJr<a.'1cjach męż­
czyzn ja.le i k<Jibiet. Przepra­
srem ! W konkurencjach c!Jz:e­
ci - to j€1S't b'olrd:1liej odr,:>o­
wied!nie okaeślenie wieku olbrzy 
mie.i w:ięksW:k'i uczies1m:iików. 
16 lait dla dziewcząt i 17 dla 
c:hŁoipców - byolo przec;ętną 
w'eku PlY\11<'8C7.rek orwz: pływa­
ków-. Do czego dojderi"2my za 
4 lata~ Dolna ,gra.nica wie~m 
plyw.::ków gwal.tow.lll1e się obn.i 
ża. Czy w 'l'{)!k:io nioe t,rz;eba 
bedrz:ie mówić o rewii dz'ccię­
icej na wodach ol:impjJskioh ba-
senów' · 

30-let:nie za1WOO!ni=ki i zaw<>­
dn1JOC.'Y nie tylko w plywan.~u u-

w <Iiedzoele. 18 bom. Zwią.zEt< za 
·wo•dOWj' Me.talo·N'ców Okręgu Łódz 
ki-ego org:a.nizuje wyścigi kolarsk~e 
pn. 

POSZUKUJEMY TALENTOW. 

Wy>ScJ.g główny oa dystansie 75 
t<:m <:l0<>tępny jest dla licencji I, 
II i III. 

Dia hcenc.Ji IV trasa wrrios:ć 
bę....i:7.?~ 50 r:nn, a dla oie~rzerro­
<~Y'Ch - JO ~m . 

Dloa eirJOł~Y'\"CY p;erw,;zego moej­
sca w wysc;iru d.la trzech plerw­
szyioh l.11~encj 1. 11ag-rodę głÓ \\-'!1ą, 
w P·Ds1~·c1 pu,chan1 ufundował urre 
:::·odrnimą.cy Zarządu CfH~IS-"'.veg-0 
%;Z Met<iiloweów Lódź. Dla tej k•­
tegorii i dl.0 .„<'b;v·dwu powst3.·tvch 
prze-widziano taikże po trzy nagro 
dy ncczowe. 

Start wyś()igll na.s-tnpi w , ,Jedzie 
lę o godzinie JO prz:v ' sta•c.ii bel'l.Z:l' 
O-Oó\ve.j n.a a utos.tradz1.e v.·ars:uiv~-·­
ęki·a-j. Zbiórka zaivv-o-dni·lr;:ów Już o 
,goclzi.nie 9 ran-0. 

Przy•pc!m'na-my, 7.e v.""SZ)'"'°.Y :z.2-
\.V·OOni-0;v \l.'i11rii mieć aktur::.·:nje I>O­
świa.d"CrZone karty 7...drowia! ...,.. ______________________________________________________ ..._ ____ .,.,. ____________________________________ _________ ..._ __ ~--~----~------.... ------~-------

• POW1E$ć „DZIENNIKA" • POWIESC „DZIENNIKA" • Pown:Sć „DZIENNrKA" • POWlESC „DZIENNIKA" • POWIEŚĆ „DZIENNIKA" • POWIEŚĆ „DZlENNlKA" ~--------..;;.. __________ .._ __ ..... ____________ _,. __ . __ .._ _________________________________________ , __________ ___ 
PAWEŁ REW(CZ 

(Wielha droqaJ 
- Może I dobrzy. Mów co było dalej. 
- Powieci.ziatam im, że Wielki uciekł przetl 

Ż<Jlnierzam1, że ścigały go psy i chociaż bie­
gly po goracych śladach, straciły węch prze<l 
naszym szałasem„. Potem dali nam dwa orze­
c-by kokosowe pełne mleka. Przyszła też sio· 
st.ra naczelnika plemienia, której księżyc 
prze'Nrócił w glowie. 

- Mafuta? 
- Tak, Maruta. P·r,zyszła i chichocząc, mó-

wiła: 

„On jest tłusty jak gąsiendca„. Mój księ­
życ. Tłusty jak gąsienica. Dlatego zjadam go 
po kawal.ku. Co noc połykam kawałek księ-

ż.Y~a. ~pójrzcie, wczoraj ugryzłam ćwierć. 
dzisiaj cwierc. Została polowa. Jutro zjem 
resztę. Mafuta lubi jeść księżyc. Dobry, tłu­
.sty księżyc". 

Naczelni!< krzyikną?, żeby zamilkła, !l Ja po­
prnsilam Wielkiego: „Mafuta jest chrxa. Do­
tk,nij palcem jej g!owy a wyzdrowieje". 

Dwa razy p.owtórzylam moją proBbę, !ii! 
zrrYl.iurodal. Dotk.nął palcem czoła Mafuty i 
natychmiast Pl"ze.stała chichotać. Usłyszeliśmy 
jak mówi: .,Chcę spać. Zaprowadźcie stara 
Ma.futę do C'haty .. Nie . !"pałam tyle nocy. Na 
co czekacie? Mbumi - chcę s·pać". 

Po rM: pie·rwszy od ośmiu miesięcy na­
z·w-ala swego brata po imieniu. Wielki Czarny 
uzdrowił ją. 

- Opowiadasz dziwne rzeczy Norna. 
- Były jeszcze dziwniejsze„. Po uzdrowie-

niu Mafuty wszyscy zaczęli gadać. Jeden 
przez drugiego. Każdy o coś pro.si-!. 
-A on? 
- On milc7.ał i uśmiechfll s\ę. Wr~szcie 

Mbumi ucis.z}'l ro•zkrzyczanych Mut•zynów. 

- Wiem, że jesteś zrnecwny - mówił do 
Wi.elkiego. - Ale glód .ie-~t gorszy od zmęcze­
nJa. Powinieneś nakarmić cal;\ wioskę. 

I nakarmił? 

Zuprowadzil nas na Białą Polalllę. Pod 

j<0>dnym z dt"Zew leżało kilka wocków z mą­
ką i suszonym mię.sem. 

- Tru<lno w to uwierzyć, 
- Norna nie kJamie. Widziałam to wszyi;t-

ko na własne oczy. Mbumi N>zkazał bić w 
bębny. Zeby wszysc)' dowi.edzieli się, kto 
przys.zedł do ich ·w io.~ki. Słyszałam też, jak 
przemawiał do Wielkiego: 

- Ty jesteś Bageni, wioślarz. 

Wielki wioś.lar.z, który przeszedł Bambara„, 
Wielka drogę.„ Wybudujemy dla ciebie na 

samym środ.ku wsi piękny dom. Pod dachem 
ustawimy fotel z ko~ci słoniowej. Usiądziesz 
na nim i będziesz s.oetniał nalSlZ.e życzenia. -
Codziennie kilka ż~·czeń! 

- Co było po·tem? 
- Wielki Czamy ws!a l i na·gle zniknął. 

- Znikną!? Norna, to przecież niemożliwe. 

- 'Zni,lmął w cieniu dr-zewa. Pr.zeszuk-aliś-
m.~ zar·oMa. Mbumi odqialaz! dwa śla·dY jego 
stóp, między skalami. I nic wiecej. Bagem 
wróci! n a Wie1ką Drogę. Odsze·dł tam skąd 
przyszedŁ A ja wróciłam do ciebie. Frze­
plynęlam Gorącą Rzekę czółJnem, które po­
życzył mi naczelnik. 

Oto, panie, co ópm1Jiedziala mi NO<l'na P<l 
powrocie z mu.rzyń&kiej wioski.„ Czy w1dzia­
lem póź.niei Wielkiego Bageni? Nie)„. Sly-

szalem tylko bębny ozarnych.„ Tam-tamy mó­
wily: 

„Sz.utkajcie Wielkiego Bageni„. Szukaicie 
Bageni, który uzdrowiJ chor'.'l Mafutę 1 na­
ikarm1ł całą wioskę.„ Szuka ,J c1e Wielkiego Ba­
ge;ni, który przeszedł Barabara", 

ROZDZIAŁ 1'RZECI 

kł6rel!'11 autCJII'em jest Profesor Ceell Austin 
mine>:>oloi: - pet;o.gra.f, kierownik naukoweJ 
eks.pedycJl, wysła_neJ d-0 Afryki przez Akade-

IUJę Królewską. 

P_r.zewodni~zący Komisji zwrócił się do 
mnie z ?ro~bą, abym możliwie rlokladnie 
opisałt SWOJe spotkanie z Wielkim Bageni 
?rf~ o, co wydarzyło .się w dniach dru;;:iego 
~ ·vueci~go l1pc'.1 bieżącego r ·oku. Mam zatem 
~„clstą!J'Jc w mit pisar.za. Pr;~ystępllję cto 1ego 

za ania nie bez pewnej tremy. Wy.dałem co 
prawda kilka bro·szllłr, były to jednak prace 
naukowe o sfrukturzę meteo·ryi6w. Na k,,_ 
mieniach znam się daleko lepiej, niż n'1 lu­
d7.l1ach. a w tym przecież wypadku chodzi 
0 czlmmeJ.;a,. co gorsz>t - o niezwyklego 
człowieka, kto1·e.sio poznałem w równie nie­
zwykłych okcrhc.2m-0ściach. 
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